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Komc sseaow® 149.975,

W  p o w a ł n e j  c h w i l i
tyczn ^  o b e c n e  z a s t a ły  n a s  w  bardzo kry- 
Już / Łi P o ło ż e n ia  gospadarczem . N ie  u leg a . 
^ k ( .2acln6-i w ą tp l iw o ś c i ,  że  e k o n o m ic z n ie  

*<uny s ię  w  p r z e p a ś ć  b a n k r u c tw a ,  że w
s to -  

zbankrufcowa*
sUtik szyb śzem  tem p ie kroczym y ku  
hei \°m ’ Ja kie za p a n o w a ły  w  zbankrufci 

«, Au-stryi i  — B o lszew ik .
Poii e a ia  n aszej n iep o d leg ło śc i sk u tk i 
% Z C2“ e. ja k ie  w y n ik n ą ć  m ogą  z k ata-
br.fj ?. S ^ s p e d a rc z e j  p ań stw a , jeżeLi n ie  zd o - 

• bierny s ię  n a  j a k i ś  czyn  stan ow czy , — 
4a(lz ą  te ż  d łu g o  rua s ie b ie  c z e k a ć . D ro ży -XjQn i. —T? UlUftU iłtt —"'•'••J

^ e it  K eBl za tra c iła  ju ż zu p ein ie  jak ik o l slUŁUUVJ 1V^ „ ,
Utr?v iu ł ac- C e n y  w s z y s tk ic h  a r ty k u łó w  w in iś ty c z n e ,  a  w s z y s tk o  w  ce lu  — odw róce-

r o s n ó  z a s t r a s z a j ą c o  z k a ż d ą  go- n i a u w a g i sp o łeczeń stw a  od w in o w a jcó w
o b ecn ego  p o łożen ia . W  j a r m a r c z n y m  z g ie ł­
k u  w y b o rc z y m  „ c h je n y “ , w  p o w o d z i f r a z e ­
só w  i  k ła m s tw ,  z t r u d e m  to r u je  so b ie  d ro g ę  
j a s n a ,  z d r o w a  m y ś l  p o l i ty c z n a , p a ń s tw o w a . 
M y ś l t a  z w y c ię ż y ć  m u s i ,  je ż e l i  n ie  m a  w  c h a ­
o s ie  . r e a k c y jn o - p a s k a r s k ie j  a n a r c h i i  p a ń ­
s tw o  z g in ą ć . P o ło żen ie  je s t  tak  ciężk ie , że 
d z iś  w a ż ą  s ię  in te r e s y  n ie  ty lk o  k!a,s s p o łe ­
c z n y c h , a le  l o s y  p a ń stw a , d z ie ń  5 i  12 l i s to ­
p a d a  b ę d z ie  t e r m in e m , w  k tó r y m  lu d  p r a ­
c u ją c y  w s z y s tk ic h  g r u p  i  z a w o d ó w , o r a z  c i 
w s z y s c y , k tó r z y  p r a g n ą  z w y c ię s tw a  id e i  
p r a w o r z ą d n o ś c i ,  p o s tę p u  i  s p r a w ie d l iw o ś c i  
s p o łe c z n e j ,  z a d e c y d u ją  o  lo s a c h  s p o łe c z e ń ­
s t w a  i n a r o d u .

Z b lo k o w a n e  w  e h je ń s k ie j  ó s e m c e  o b s z a r -

s ty czn y ch  in tere só w  k la so w y ch .
T ylko  zw rot w  d zisiejszej p a lity ce  p a ń ­

stw a  m oże u ratow ać n a s  od stra szn y ch  prze  
żyć, j a k ie  s p a s ę  m o g ą  je s z c z e  n a  p a ń s tw o  i  
lu d  p r a c u ją c y  

„ C h je n a " .  je d n o c z ą c  w  s w y m  b lo k u  k a p i-  
♦ t a l i z m  o b s z a rn ic z y  i  p a s k a r s k i ,  u s i ł u j e  k ła m  

s tw e m  i  te y o re m  o p a n o w a ć  w y b o ry . S k ie ro ­
w u je  o n a  d y s k u s y ę  n a  te m a ty ,  n ie  m ające  
z  is to tn em  p o łożen iem  p a ń stw a  n ic  w sp ó l­
n ego; k rz y c z y  o ro z w o d a c h ,  o s z k o le  w y z n a ­
n io w e j, r z u c a  h a s ła  o b ro n y  n ic z e m , n ie  z a ­
g ro ż o n e j  r e l ig i i .  u r z ą d z a  d e ro o m s tra c y e  szo-

h i a r k a  p o l s k a  s p a d ła  d o  k u r s u  15 ty* 
klas„ *a  1 ^ f l la ra ,  p a ń s tw o  le d w o  w e g ie tu je .jJćUJStw u ic u w u  ws**'o
Ugi a bfacująca — robotnik i urzędnik — 
iy 2a ,Sl'ę Pud brz mieniem drożyzny i bie- 
łót j ubogio rzesze  in w a lid ó w , w dów , sie - 
Są ,, J j^ s ty tó w  w  n ajsk rajn iejszą  sp y ch a n e  
ftrgj. Jesteśmy świadkami bezkarnych 
*0*bni°Pęła!ay cl* sza łem  b ogacen ia  s ię  drogą  
Ra v,;U p a sk arsk iego  k la s  p osiad ających , 
go er.* Ul ciele państwa i ludu pracuj ącoCCVł*» WC1C [/dllOŁWO. 1 tu iuu

httoi ■z bea:czeln iej żeru je  h jen a  p a sk a rsk a
*,l'ZU tosny

brocj,

> J “ ' i

a  tę p y  p o w o je n n y  b u r ż u j -  
ew icz , p o z b a w io n y  k u l t u r y  i  s e r c a  

Peu t  i  h a n d la r z .
* k i

nn s ię  to  w szy stk o  w  p a ń stw ie , peł-
• ^ 8tw b fliCZ0Uycil b 39 a c iw  n a ! o r a ln y c h ,  w  ^ , lUAVWtUiMS n j 
^ yvvóz o m W c m  s e t^ i  ty s ię c y  z b o ż a  n a  B4C£WO j c a jy  k a p i ta l iz m ,  p r a g n ie  lu d  s te ro -  
^tlc.i B. b u l io n y  s z tu k  b y d ła  i  d ro b iu ,  z a s  ry z o w a ć  i  z d e m o ra l iz o w a ć  k ła m s tw e m  i k o -
S p o ż i.-y ^ o n ó w  j a j  c u k r u  i in n y c h  ś r o d k ó w  

* Czycb- J esteśm y  jak b y  —- sp ich ie-  
srosikow ej E uropy, a  n ie  je ste sm y  w  

liiiką- " ^ y w i ć  w ła s n e g o  in te l i g e n ta  |  ro b a -
fizą,;as ^ id z im y  t a k i e  a n o m a l ie ,  j a k  p a n o -
9 ly ^  ?■>%. k n r ż u a z y ę  i b ie d n e  p a ń s tw o , _ n a -  
^ M u tv u® ksrai® J b a n k r u c tw o  r o d z im e j  
!Ucq rto’ - ln y  b o w ie m  p a s e k  p rz e s z e d ł  g r a -  
5o o « ,i  s tw a  i z a  z g o d ą  r z ą d u  b u r ż u a z y jn e -

ta -
w a -

}de »j a ?a  k r a j  z  ż y w n o ś c i!  I  p o w s ta je  
ly w VVl̂ ° ’ ze w ię c e j  o b c e j, z ło t i j  

? a rk a  i;a j?-stwie, t e m  n ę d z n ie j s z a  p o ls k a  
‘S U krL ,? k u r ż u a z y a  w a r to ś c io w ą  w a lu -  
• cb Zan9 W łŁ asack» In k  lo k u je  j ą  w  b a n -  
i  ,lrZędn -5 a a ic z n y c h J w y p ła c a ją c  ro b o tn ik a  

r  *a  ° r a z  p ła c ą c  p a ń s t w a  ś m ie s z n ie  
Mópej a t k i  w  z d & p te e y o n o w a n e j m a rc e , 

a!‘s  ..leszcze b a rd z ie j  o b n iż a , s k u p i ł ­
b y . yv%1"  na, g ie łd a c h  z a g r a n ic z n e  d e -

k ec<V ^ T w o zi żyw n ość, a sprow adza  
ta a.sy ? w “ ®3 b aw i s i9 i  u żyw a, gdy

, sttyf, _ tlKiedzi.c2onycłE cierp ią  nędzę, a
r  Oyturp u p a d a !
|.Q“0cio - y ; k to  p o ło ż y  k r e s  te j  z b ro d n ic z e j  
V *1 t r w a M l a r c i20w,a n y c h  p a s k a r z y ?  D o- 

i b e z k a r n o ś ć  z g r a i  w y z y s k i-
^ d» a% ie d * a r2 y  P a s t w a ?

, G 5 a a  Sa p y ta n ia  m a  dać lud w
t v CżUtr!; P 6 d a ’
V ‘,c*hS ow !^’ ż?. k o n ty n u o w a n ie  n a d a l  d o - 
ta«brostei .?*!. P o l i ty k i  g o s p o d a rc z e j  p a ń s tw a  
- So ' - m i p r o w a d z i  P o ls k ę  d o  a ie c h y b -  

n  ni© ty lk o  g o s p o d a rc z e g o , a le  i  
."  B u r r u a z y a  b o w ie m  u w a ż a  P o l 
'* W y łąo zn ię  f o lw a r k  i  r z ą d z i  .się ,

r u p c y ą .  S yp ią  też c i p askarze m ilia rd y  n a  
w yb ory, m iliard y , k tórych  od m aw iają  p ań ­
s tw u , n ie  p lącąc p odatków ! W ie d z ą , że  te  
m i l ia r d y ,  w y d a n e  n a  w y b o ry , s o w ic ie  s ię  im  
o p ła c ić  m o g ą , g d y  s ię  im  u d a  z w y c ię ż y ć , g d y  
lu d  p r a c u ją c y ,  g d y  in te l ig e n c y a  d a  p o s łu c h  
ic h  fa łs z y w y m  h a s ło m , lu b  b r n ą c  w  a p a t y t  
n ie  s p e łn i  n a le ż y c ie  o b y w a te ls k ie g o  o b o w ią ­

z k u  g ło s o w a n ia .  B o  w ó w c z a s , g d y b y  s ię  s p e ł­
n i ły  m a r z e n ia  k a p i t a l i s ty c z n o - p a s k a r s k ie j  
c h je n y . — d o ty c h c z a s o w a  p o l i ty k a  g ło d z e ­
n ia  i  w y z y s k u  k la s y  p r a c u ją c e j  i p a ń s tw a  
b ę d z ie  z a b e z p ie c z o n a  i  p o p ro w a d z i  n a r ó d  d o  
z g u b y .

N ie  d la  a g i ta c y i  to  p is z e m y , le c z  o s t r z e g a ­
m y, p ók i c z a s  je sz c z e , n a js z e r s z e  rz e s z a  w y ­
b o rc ó w . N ie  c h c e m y  u c h o d z ić  z a  p ro ro k ó w , 
a le  z n a ją c  n a t u r ę  d z is ie js z e g o  ł a d u  p a s k a r ­
sk ie g o , z d a ją c  so b ie  j a s n o  s p r a w ę  z te n d e n -  
c y i je g o  p o l i ty k i ,  p r a g n ie m y  z c a ła g o  serca  
o c h ro n ić  p a ń s tw o  o d  z g u b y , a l u d  p r a c u ją c y  
o d  cierp ień , k tó r e  s ię  p o tę g u ją  z k a ż d y m  
d n ie m  p a n o w a n ia  p a s k a r s tw a .  N ie z a ś ie p ie n i  
a n i  o s o b is ty m , a n i  k la s o w y m  in te r e s e m  w y ­
z y s k u , o b e c n ą  k a t a s t r o f ę  p r z e w id z ie l iś m y , 
t a k  w  p ra s ie , j a k  w  S e jm ie  i  n a  z g ro m a d z e ­
n ia c h ,  o s t r z e g a ją c  r z ą d  b u r ż u a z y jn y  i  k la sy  
p o sia d a ją ce  p rz e d  n ie p o c z y ta ln y m i ,  eg o iz­
m e m  d y k to w a n y m i  e k s p e r y m e n ta m i  w o ln e­
go  p a s k a r s tw a ,  E g o iz m  k la s o w y  b u r ż u a z y i  
w s p ie r a n e j  k ro p id łe m  z w y c ię ż a ł  n a d  id e ą  
d o b r a  o g ó ln e g o  i p a ń s tw a ,  a  d z iś  n a r z u c a  
s ię  o n  lu d o w i p r a c u ją c e m u  p o d  p ła s z c z y ­
k ie m  h a s e ł  „ w s z e c h s ta n o w y c h 1', - n a r o d o ­
w y c h  ‘ i  „ r e l ig i jn y c h  *.

P o lsk a  P a rty a  S o cy a listy czn a  n ie  dąży  
do zw y cięstw a  zap om acą k ła m stw a ! R o zw i­
j a  o n a  sw 'ój g łę b o k i p r o g r a m  s p o łe c z n o -p o ­
li ty c z n y , m a ją c y  d o b ro  o g ó ln e  n a  o s in . C zy­
n y  je j  ś w ia d c z ą , że b y ła  o n a  je d y n ą  P a r t y ą  
w  P o ls c e , n a  k tó r e j  o p a r ł  s ię  d z iś  z w y c ię s k i ,  
p o l s k i  r e w e la c y jn y  r u c h  n ie p c d le g ła ś c io w y -  
C z y n y  je j  ś w ia d c z ą  że  o n a  j e d n a  b r o n i  szcze  
rze in teresó w  p a ń s tw a  i  k la s y  pracującej, 
łą czą c  śc iś le  id e ę  n ie p o d le g ło ś c i  narod u  z 
w y zw o len iem  s p o le c z n e m  L UD U p racu jące­
go, n a  k tó r e g o  s z c z ę ś c ia  I w o ln o ś c i  oprzeć 
p ragn ie p rzysz łą  P o ls k ę  lu d o w ą !

D latego  k a ż d y  w y  b o r  aa . k tó r e g o  serce  p e ł­
no J e s t  s z c z e re g o  p a t r y c ty ż n iu ,  k a ż d y , k to  
p r a g n ie  s z c z ę ś c ia  w ła s n e g o  i  p a ń s tw a .  OD­
DA SW ÓJ GLOS MA LISTU  LUDU PR A ­
CUJĄCEGO, N A  LSSTE NR. 2

M, P .

W jaki sposób będziemy głosowali?

h « p ( . n |d z a j ę c  w  :*aasćb  s a -

ł ^ et . ^ v  '
n a r o d o w e m i,  j a k  g d y b y0tl" je j 1  d ° W  

i'1

S‘
^ ° ^ ty c z R 8s ,m  i  s p o łe c z n e m u  in to -

a w e t r o b o tn ik ó w , n i c k u l i u r a ’-

2U p e jm Zli}l  b y ly  w ła s n o ś c ią ,  n ie  sw a*  
*' e ń a  n a jż y w o tn ie j s z e  » n te re s y

hi%  5 *• a.
^  i Z z} \ ^ y tt' IUfc p r a c u ją c ,  m o łe  b o g a c ić  

r z ą d z ić  p o  m y ś l i  s w y c h  ogoi*

W  n iedzie lę  5 U stopada  1922 w szyscy  zw olen­
n icy  nasze j Listy N r. 2 pow inni już- p rzed  godzi­
n ą  9, a  n a jp ó źn ie j o g®dz. 9 z jaw ić  się  w lo k a lu  
obw odow ej kom -syi w yborczej, m a ją c  w k iesze­
n i  p rzy g o to w an ą  k a r tk ę  głt-eow a-nia z cy frą

L eg ity m acy j u rzęd o w y ch  do  głosow a n ła  — ja k  
io  było  za aURtiyack^cb, obecni©
w y d a je  się.

K ażdy w yborca  m u si g łosow ać osobiście 
g łosow anie  p rzez  p e tn o m o cn .k a  je s t m iedopuss. 
c ra ln e . U s taw a  dopuszcza , aby  osoiba ciężko 
c h o ra  lu b  u ło m n a  p o słu g iw a ła  się  pom ocą  j a ­
k ie jś  osoby k rew n e j lu b  zn a jo m ej p rzy  w kłada* 
n iu  k a i ty  g ło so w an ia  do k o p e rty  urzędow ej.

S tan ąw szy  p rzed  kom isyij ż ą d a  w y b o rca  od 
p rze  w odni czącogo k o p e rty  u rzędow ej. N astępn ie  
w y b o rca  za g lą d a  do  k o p eriy , czy je s t p ró żn a  i 
w k ła d a  do  n iej p rz y g o to w an ą  k a r tk ę  gjo-sowa-
ńi-a z cy frą  2.

(N iew ażne s ą  k a r tk i  głesow -anta innego  kolo* 
n i ,  aniżeli, b la ty , d a le j ta k ie , n a  k tó ry c h  zamip* 
szicaóne je s t n azw isk o  k a n d y d a ta , jak ik o lw iek  
In n y  dop isek , p i t e  cy fry , godło łu b  p o rtre t) . 
Z kopertą, z a m k n ię tą  zg .a sza  się w y b o rca  do 
przew odniczącego  kom isy i. w y m ien ia  sw oje im ię 
i nazw isko , u licę  i n u  m a r dopi-u, w  k tó ry m  mie* 
sz k a  i  o d d a je  kopezćę z a w ie ra ją c ą  głos, k tó rą  
p rzew odn iczący  obow iązany  jo s t w  o3>ocnoćci 

w yborcy  w rzuc ić  do u rn y .
W p raw dzie  w yborca  n ie  je s t o b o w iązan y  o k a ­

zyw ać -swej tegHym&cyi, a le  z  o s tro żn o śc i l-eąńcj

zab rać  ze so b ą  k siążk ę  robo tn iczą , paiszport, 
d o k u m e n t w ojskow y  lu b  in n y  d o k u m e n t id en ty - 
czaiości, bo p e łn a  k o m isy a  obw odow a m oże za­
ż ąd ać  le g itjm a c y i, je ś li k to ś  z k o m isy i zakw-e* 
s ty o n u je  iden tyczność  w yborcy. U w ażajc ie  aby  
w rogow ie n a s i n ie  a g ito w a li w  lo k a lu  w ybór- 
czym , n ie  rozd aw ali k a r te k  g losow ania , bo w 
o k ręg u  100 m etrów  od lo k a lu  kom isy i w yborczej 
n ie  w olno  ag itow ać, a n i też w ygłaszać p rzem ó ­
w ień. O każd-om lak iem  n ad u ży c iu  należy  bez- 
żw łoozaie don ieść n a sz e m u  m ężow i zau fan ia . 
z a s ia d a ją ce m u  przy  k o m isy i obw odow ej. ■

Towarzysze! Towarzyszki!
P a m ię ta jc ie  o f u n d u s z u  w y b o rc z y m !  L is ty  

s k ła d k o w e  n a le ż y  b e z z w ło c z n ie  zyfrócić-
K ra k o w s k i  E osnitat wyho-rczy P P S .

! F A R B O W A N I E  W W S O W
z o m s k i ,  H f i N N i  M27

WE WSZYSTKICH ODCIENIACH PRZEZ P1E-W- 
SZOHZą JNYCH SPECYALISTÓW WYKONANE

LlffiSiLlKl*. PLIH.lliliai.il



Jy A P K Z 0 D“
Nr-

F a s z p i s  e n d e c k i  n a  p r o w i n c j i
R ew elacye „Dnia Lubelskiego"; w ódz bojówki 
endeckiej p rzechw ala się, że broń o trzym uje 
od w ojskow ych. Pokazuje  polecenia general­
skie i policyjne. — Do najtajniejszych misyj i 
stosunków  z w ojskow ym i używ a żyda Brau- 
felda, do w yw iadów  służy mu jakoby rek to r p ry ­
w atnego katolickiego un iw ersy tetu . — Co w ła ­

dze lokalne i rza.d w obec jego pogróżek?
W  lubelskim „Dniu Polskim*' znajdujem y rew e­

lacye, dotyczące bojów ki endeckiej, grasującej 
na  gruncie L ubelszczyzny. Kom endantem  tej bo­
jów ki jest niejaki p. S tan isław  Jezierski, k tó ry  
— w edług rzeczonego dziennika —- by t „w  roku 
1918 naw et karany  sądow nie za p rzy w łaszcze­
nie cudzej własności**. ■

ó w  kierow nik agitując — a zdarzać  się to 
m iało nieraz .i p rzy  kieliszku w padał w  szczersze 
w yznania, o celach i zam ierzeniaph bojów ek, 
k tó re  to  w yznania tak  charak teryzu je  „Dzień 
P olsk i":

„Celem  tym  jest, jak tw ierdził p. Jezierski, 
w  razie przegran ia  w yborów  przez praw icę, 
tj. 8-kę, dokonać w  Polsce zam achu stanu i 
d latego prow adzone są dziś w yw iad y  w  
W arszaw ie  o B elw ederze, zaś na prow incyi, 
a  m iędzy innemi w  Lublinie, o w ybitn iej­
szych  działaczach i posłach stronnictw  lewicy 
społecznej.

P an  Jezierski, w  p rzystęp ie  szczerości, 
kilkakrotnie w ym ieniał naw et nazw isko p ro ­
tek to ra  bojów ek na w ojew ództw o Lubelskie 
—  osobistości znanej bardzo  i ustosunkow a­
nej w  sferach rządow o-adm inistracyjnych.

A gitow anym  i w ciąganym  przez' siebie do 
bojów ki p. Jezierski dow odził, że dziś pod­
czas  w yborów , w szy scy  członkow ie bojów ­
ki m uszą roznosić odezw y C hjeny i rozbijać 
w iece ludow e i  socyalistyczńe, a na rozkaz 
ow ej zakonspirow anej w ładzy  napadać na 
posłów  ludow ców  i pepeesow ców , nie cofa­
jąc się przed zabójstw em . (Do posła D ym ow - 
skiego kilka dni tem u strzelano, kiedy sam  
p o w raca ł w  nocy  z zebrania w  okohcacb 
T raw nik , do posła  A rciszew skiego strzelano  
rów nież w  zeszłym  tygodniu pod Ząbkow i­
cami, gdy  pow raca ł z endeckiego w iecu 
w  nocy). (

Dalej zaś pisze ów  dziennik:
P an  Jezierski mniej zdecydow anym , chw iej­

nym  kandydatom  w yjaśniał, że polieya jest 
po ich stronie, a  w ojskow ość p rzez stosunki 
ich ludziom daje broń  i am unicyę, ile ty lko 
zażądają.

Co do funduszów , to  p. Jeziersk i tw ierdził, 
że głów ne w ładze  kierow nicze bojów ki roz­
porządzają  olbrzym iem i funduszami, zbierane- 
mi na ten cel w  sferach kapitalistyczno-zie- 
m iańsko-paskarskich.

Podobno niedaw no p. Jezierski zosta ł a re ­
sz tow any  w  W arszaw ie, ale możni jego p ro ­
tek to rzy  s ta ra ją  się wszelkim i sposobami, 
aby sp raw ę zatuszow ać, a głów nie, aby nie 
była poruszona przed  odnośłie w ładze pań­
stw ow e przed  w yboram i, obaw iając się nie­
przy jem nych rew clacyj 

„D zień lubelski" słusznie zaznacza, że opinia 
publiczna domaga się w yjaśnienia I w yśw ie tle ­
nia tej ciemnej sp raw y".

Zanim jednakże p rzyszło  jakieś urzędow e w y ­
św ietlenie do tycząc  osoby i działalności tak  
opisanej postaci i tego, jak rząd  pojmuje ochronę 
wolności i czystości w y b o ró w  — tenże dzien­
nik lubelski uzyskał jeszcze osobliw sze, jeszcze 
sensacyjniejsze szczegóły.

P isze on, iż poruszenie tej kw esty i spow odo­
w ało , że w iele osób udzieliło mu ściślejszych 
inform acyj zw łaszcza, że p. Jezierski „uw ażając 
się za  człow ieka opatrznościow ego, pow ołanego 
do dokonania nadzw yczajnych  czynów , udzielał 
wielu osobom  inform acyj".

„A w ięc — czy tam y dalej — pan Jezierski 
posiadał legitym acyę w ydaną przez G łów ny 
Zarząd Zw iązku G órnośląskich P ow stańców , 
na której to legitym acyi pan generał Li sto w - 
ski w łasnoręcznym  podpisem  w zy w a w szy ­
stkie oddziały  w ojskow e (?), ab y  panu Je ­
zierskiem u b y ły  w  jego robocie pomocne.

Rów nież na tej samej legitym acyi zastępca 
G łów nego Kom endanta Poiicyi P aństw ow ej, 
p. W ardyński, podobne polecenia — w ezw a­
nia daje do w szystk ich  kom end Policyi pań­
stw ow ej.

P an  Jezierski na poparcie słów  swoich, że 
w ojskow ość popiera go ł jego bojow ników , 

p okazyw ał w ojskow y dokum ent podróży  na 
bezp ła tny  przejazd kolejami w ystaw iony  
p rzez w arszaw sk ą  Komendę P lacu.

P an  Jeziersk i pokazyw ał rap o rt do G łównej

Komendy PO O K  w  W arszaw ie  o o trzym anej 
od w ojskow ości lubelskiej broni dla w yekw i­
pow ania bojówki tutejszej.

W edle jego słów  głów nym  kierow nikiem  
konspiracyjnych bojów ek endeckich w P o l­
sce jest p. Korfanty.

PO O K  utrzym uje ścisły  kontakt z „Soko-, 
!em“, którego w ielu członków  jest czynnym i 
członkam i PO O K . •

P an  Jezierski w erbow ał naw et żydów . Oto 
w  liście sw ym  do pew nego porucznika, mie­
szkającego w  W ilnie, pisze:

S zanow ny Panie Poruczniku!
P oniew aż P an  obiecał poparcie dla moich 

ludzi w  W ilnie, w obec tego polecam  Panu  
mojego bardzo  zaufanego człow ieka, pana 
Braum felda A bram a Jakóba, którem u można 
w  zupełonści pow ierzyć każdą spraw ę. D la­
tego jedynie posyłam  P anu p. B raum felda 
gdyż, jak P an  mnie inform ow ał w  Lublinie, 
to p raca  tam  jest bardzo niebezpieczna, a on, 
jako izraelita , będzie mógł oddać duże usługi 
dla sp raw y  narodow ej; posiada moje zu­
pełne zaufanie. P ro szę  tem u panu dać odpo­
wiednie m ieszkanie — fundusz nadeślę.

(—) Jezierski. 1

ói °ddzialO rganizacya PO O K  posiada sW ^ ^cdjf 
w yw iadow czy , na czele którego ^ a]iaroW5'Ł" 
słów  pana Jezierskiego — stoi P-; jett0
w spółpracow nik „Głosu Lubelski 
U niw ersy tetu  Lubelskiego (•'W , j sp^’ł

O tóż obow iązkiem  m inisterstw a w 3 ^  Je‘
w ew nętrznych  jest skontrolow ać, ,v»sfa»>z0'Vfz  
zierski produkuje autentyczne, cn  r0bot? L  
dokum enty, popierające jego osobę jjal?^
każdej z tych  ew entualności wyciąg* “ 
konsekw eneye. . bv gdw

Szczytem  bow iem  skandalu M3- ^ a u #  
zbrojow nie państw ow e by ły  osa*a^aa .
jania band, szerzących  bezprawie* v i rrl prz

Rząd nie może przy tem  spogla ‘ C(J fi? 
palce b rać  odpowiedzialności za twofz°ilłC 
tych  bojów ek na tak  wielką skałę 
w ykłuć może w przyszłości. . :ak t'viej 

Ponadto , jeżeli ów  Jezierski istotn , posil'*' 
dzą inform atorow ie „Dnia Polskie* n’artla"'ian.; 
się w  „zapale" agitacyjnym  aż oS{ó\V, c" 
do skry tobójczych  zam achów  na P gu 
kandydatów  — to już to samo p oh- 
w adze policyi i p rokura tu ry . _ . . cZy

W  zw iązku zapew ne z tą bierno j eZjersk 
radnością w ładz, znoszących robo ? efidcę 
przyszło  w Lublinie, jak donosi P q joS1j W 
do jakiegoś napadu na lokal » 
skiego".

. Kandydatury „ChSeny
N a  l i s t  c h  „ C h i e n y "  d o  S e  m u  s S e n a t u  f i g u r u j ą  t a  K ie

a

mis'19’
K s ią ż ę ta :  K s ię ż n ic z k a  P u z y n ia n k a .
H ra b io w ie :  H r .  S k i r m u n t  K o n s ta n ty ,  H r a b i ­

n a  Sż& beko Jó z e fa , H r .  S z e b e k o  Ig u a -  
cy, H r . Ż ó ł to w s k i  A d a m , H r. Ż ó łto w ­

s k i  Z b ig n ie w  i td .
O b s z a rn ic y :  S te c k i  J a n ,-  p re z e s  „ Z w ią z k u  

Z ie m ia n * ', F u d a k o w s k i  T a d e u s z , c u ­
k r o w n ik ,  w ic e p re z e s  „ Z w ią z k u  Z ie ­
m ia n " ,  G o śc ic k i J e rz y , J a s iu k o w ic z  
S ta n is ła w ,  R z ę d n ic k i  A n to n i ,  S ie h e ń  
T a d e u s z , B ra n ie w ic z  Jó z e f, R u d e c k i  
S ta n is ła w ,  S z y m b o rs k i  J u l i a n /  K i- 
im r s k i  M a ry a a ,  C ie s z k o w s k i A u g u s t .  
D ł u g o b o r s k i  K o n s ta n ty ,  T r ą m p -
c z y ń s k i  W o jc ie c h  i  w ie lu  in n y c h .

K a p i ta l i ś c i :  K o r f a n ty  W o jc ie c h , k a p i t a l i s t a  
w ę g lo w y  n a  G ó rn y m  Ś lą s k u ,  W ie r z ­
b ic k i  A n d rz e j ,  p r e z e s  C e n tr .  Z w ią z ­
k u  p r z e m y s łu ,  h a n d lu ,  g ó r n ic tw a  i  
f in a n s ó w  t a k  zw . , ,L e w ia ta n a “.

F a b r y k a n c i :  G e r lic z  W ie s ła w , f a b r y k a n t  z 
Ł o d z i, G r a b s k i  E d w a r d ,  p r z e m y s ło ­
w ie c , R u d n ic k i  J a n , M e n c e l A n to n i  
i  t .  d .

B a n k ie r z y :  S z a r s k i  M a rc in  (F e in tu o h ) .
P o p le c z n ic y  i c h :  S t. G łą b iń s k i ,  b y ły  c. k . m i-

n is t& f a u s t r y a c k i ,  pf°iê v>’
c z n ik ó w , w o ln e g o  h a n a i  .,„u ty „i 
p o ls k ic h  i  ż y d o w s k ic h  * ^  
n io w y c h , w ró g  m o n o p o l - n jo ,
J e rz y , b . m in i s t e r  sk a rb « '. .
d a w c a  i  a u t o r  p r o je k tu  &

,0
y<>'

d a w c a  i  a u t o r  P r o -)e. “ r a cy. , B?' 
o ś m io g o d z in n e g o  d n ia  J 3 c 1 ^  
ru*ała.t. A lb rech t. Jan>

jrn y  3
s t r e ik o w s k ie  z w ią z k i ch^d  ^
r y c h  b r a ł  m il io n o w e  sl!^ ,{ecKie'

p r a ł a t  A lb re c h t  J a n  ,, 
k ó w , p rz y ja c ie l  o b s z a r iu
n rp h  hpi£»ł m il innOWS \

K u p c y :  B o g u s ła w  H e rs e , w ie  1 . fiiii; p ,
W a rs z a w ie . T o m a sz e  

P r z e d s ię b io r c y  p o g rz e b o w i:  " °  ^/ai'sZ ed-
s k o w s k l ,  r e d . „K ury® 1’̂  bgja. 
s k ie g o " , W ła d y s ła w  _ r \ ,  yj

„ K u r y e r a  W a r s z a w s k i e j
G e n e ra ło w ie :  J ó z e f  H a l le r ,  \ aK

,C h je n y "  w  W a rsz a w ie -  ^  z
W ś r ó d  ty c h  n a z w is k  — r0ZS1f pCkich 

k a  k a n d y d a t u r y  m e n e ró w  c h a ^ _ . j r aJt 
r a n k ó w , id ą c y c h  n a  ż e r  w ilk o  
k a p i t a łu .

R o b o tn ic y !  L u d z ie  P r a c y !  kań0-' 
S a m o  z e s ta w ie n ie  p o w y ż sz y  

tó w  m ó w i z a  s ieb ie .

U W A G I HUMOR I saty^
W e s e ln i g e n e ra ło w ie

M ożem y odsłon ić  d z is ia j rą b e k  ta jem n icy , 
dlaczego n ie  d o sz ła  w P o lsce  do s k u tk u  126 Keta 
k a n d y d a tó w  d o  S e jm u  i  S e n a tu ?

W  P olsce  zab rak ło  p o p ro ś :u  g en era łó w  do p o ­
s taw ien ia  n a  czele listy.... A am b iey e  Ra ty m  
p u n k c ie  wizrosły w śró d  b u rż u a z y jn y c h  im p re - 
asariów  łisft, n a  p odob ieństw o  am to ey j, is tn ie ją?  
cych u  d aw n y ch  kupców  m osk iew sk ich , k tó rzy  
n ie  m ogli w yobrazić  sobie po rząd n eg o  w esela  
n ie  ty lko  bez tłu c z e n ia  za s taw y , lecz baz gene­
r a ła  p rzy  sto le... T acy  „swaĄzteibni" genera ło w ie  
re k ru to w a li  s ię  zazw yczaj z po śró d  genera łów  
w  s ta n ie  sp o czynku . U n a s  p o szu k iw an o  n a j ­
c h ę tn ie j g enera łów  w  stan ie ... obrazy .

A le ja k , p y tam y , n a p rę d c e  m o g ła  zdobyć ow a 
lis ta  sw ojego g en e ra ła , gdy  en d ecy a  zd m u c h n ę ­
ła  d la  sieb ie  H a lle ra , sku lszozy ld , chcąc poka? 
zać, że n ie  gorsi: Latarnika, m ieszczan ie  p o z n a ń ­
scy  D ow bora, N P R  H o h e n a u e ra , ja k a ś  lo k a ln a  
l is ta  lw o w sk a  Iw aszk iew icza?  id t. Ju ż  endecya  
lw ow ska m u s ia ła  się  k o n ten to w ać  b ry g ad ie rem  
M oozyńskiim...

Z d aw ało  się, iż  w P o lsce  is tn ia ła  in fla c y a  ge­
n e ra ls k a  — ty m czasem  do  w yborów  zab rak ło  
g en e ra lsk ich  szlif.

DWA VETA |a poW'
Rzym  w ybiera? papieża... Za W1 ^  veto-” 
R uszał biskup Puzyna, w ioząc u  oCiecl,3‘ m 
Dzisiaj dla R zym u — nie wie^ s^aoWie $a!/  ęe$' 
Liberum  veto  zg łasza  w  Kra,< ź,sZc> 
Jeden  — cesarsk i rozkaz miał w 1U 
Drugi — dogadza „Chjenie**.-

RYBY m
Okonia, ry b ę  lichą, ale P °s 
Sąd w ielkorybi ogłosił bani 
Z pośród w iernych rybek 2 £°r \ r

T ? . h v  i r - l i  « n n f p n 7 n n ś ć  n i eIżby ich społeczność Ur w *  - 
G dy zaś się w iną zrnazM y. xy\>
Z w yrokiem  cicho... Gruby tak

Sum m a sum m arum  — rzeC ieb^C’
W oda złe zm yw a! c_gza w %

A potem  przy jdą lody 1 
Zgorszenie minie,

swa®**41

2
to  pokoi,
to  rów noupraw nienie obyw atelskie, 
to  wonność poi tyc-ina. 
to  tep-en  e  nadużyć i beaprawia, 
to p o sza n o w a ć ,e  p ra*  m nie sz ó śc i narodo­

wych. —

zV p p s
NA FUNDUSZ WYBORCZY v,ski »3' 

dalszym  ciągu: Edmund Bure k ra^em d r3 ^  
przez tow . M alisza 10.000, O '2500. ^,acKs,,,„ir 
Tytoniow i 76.500, Tytoniow i 0g0i u  wlfS 
T eatraln i lOO.OtW, Spm garn J'o!X\ad'fe 0 1̂ ' )t!i'
2.000, Budow lani 9.000, ^ 1
rzy  13.604, robotnicy  od Z - p erso«ao()o, 
W oźniak 1000, Sperling 2o.00 ; ą5-

z.uuu, nuuow iam  " “7 ieieniew- , K
rzy  13.604, robotnicy  od Z* p e r s o n o ,  - 
W oźniak 1000, Sperling 2o.W ; zy U- 
z u!. Długiej 13.000, Org. 3 ie. ‘l000 i*1*4' 
rze  15.000, tow . Czechow ski 

— O o o "



„N A P  R Z  6  D“

% c i ę s t w o  f a s z y s t ó w  w e  W ło s z e c h
w torek

iC teszysłi
p rzem aw ia ł M u sso lin i n a

o w w N eapolu . W ódz faszystów

W 'CiCQ,*iQv i ^  n am  w ładzę  dobrow olnie, a l-  
yią, J 1% gw ałtem , u rz ą d z a ją c  pochód

^hodSm! !^  w .  móflm vii,»u:

n a

- - k rzyczeli s łuchacze .
W ^ e  enu - M usso lin i da le :, o kw estyę  
ej; ^sz^ech*111" A kcya> przeprov. ad zo n a  w ca- 
'’p5W®*»a n „ ’,.° jed n e j godzin ie , m u s i pochw y.
To !>a k i . ,  ‘- ." ' i

w,u się tigj , ę ra d z ą c /j . za g a rd ło , 
ta; s,Va . We w torek . W  pa ̂  te k  M usso lin i 
( k ^ a h o  ^  ca łych  W łoszech  zm o-
*/«■ ofa'Vn -, f stów > o b sadz ili oni b u d y n k i rzę -

? BT'e’ Pooisty i te le g ra fy  — zam ach
n o m !;k ap itu lo w ał w obec tego, że k ió ł

%i, obl?żen a Sa!?ia  o o k re tu  zaw iesza jącego  
re je®! . + oaiś M ussolini, re n e g a t socyali*

d> (%wxf nteTO ministrów.*K.Prztxl

niesn, z ja k ie m  sw ego czasu  S ałandra. m ów ’ł  o 
św ię ty m  egoizm ie", zm u sza jący m  do z ła m a n ia  

trak-ia tów  i  wzdęcia u d z ia łu  w w o jn ie  K ról W ik ­
to r  E m an u e l p ręd k o  p o łap a ł się  w sy tu acy i. P o ­
czuł on, że „n aw ró cen i"  faszyści będą  d la  niego 
n a jw ięk szą  p o d p o rą  w w alce z p ro lo ta ry a tem , 
i e  M ussolin i je s t pew niejszą, p o d p o rą  tro n u  niż 
T u ra tt i  i  d la teg o  przeszkodził rząd o w i F a c ty  w 
zo rg an izo w an iu  oonony przeciw  zam achow i.

T eraz  M usso lin i stoi n a  czele rz ą d u  i ju ż  o* 
g łoszony p rzez  n iego  p ro g ra m  w sk azu je , że z je­
d n e j s Jtrony dąży  oai do zupełnego  zn iszczen ia  
k la sy  robo tn iczej, z d ru g ie j s tro n y  gotów  je s t do 
k o m p ro m isu  w dziedzin  tó p o lity k i zag ran iczn e j. 
Z apow iedź zm ian y  o rd y n acy i w yborczej, zak az  
s tre jk ó w , ce itoura  p ra sy  — w szystko  to  sk ie ro ­
w an e  je s t  przeciw  k la s ie  robo tn iczej, ab y  je j o* 
ddbrać  ro p rezen tacy e  w p a rlam en c ie , u n iem o ż li­

w ić  je j w a lk ę  ekonom iczną, pozbaw ić ją  g łosu  
w  sp ra w a c h  pub licznych . A w polityce  z a g ra n i­
cznej M ussolin i, k tó ry  ciągle ju d z ił przećm- z a ­
w a r te m u  z Ju g o s ła w ią  tra k ta to w i, cofnął się n a  
ce iej lin ii, p raw iąc  o kon ieczności d o trzym an ia  
zobow iązań.

W łochy  w chodzą n a  n iebezp ieczną  drogę. Szal 
n acy o n a lis ty czn y , k tó ry  o g a rn ą ł je  w r .  1915 
trw a , z k ró tk ą  p rze rw ą  za rządów  Nitt&ego, trw a  
w  da lszym  c ią g u  i obecnie zo stan ie  jeszcze spo­
tęgow any . P o lity k a  nazyonaiiistyczna, dężąc  do 
ek sp an zy i n a  B lisk im  W schodzie , m oże d o p ro ­
w adzić do k o n flik tó w  z F ra n e y ą , k tó ra  ta m  u - 
w rż a  sw oją  su p rcm acy ę  z a  tra d y c y o n a ln ą . P oli- 

. ty k a  ta  je s t  tem  n iebezp ieczn iejszą, że W io ch y  
s to ją  w  obliczu k a ta s tro fy  finansow ej, spow odo­
w anej w o’n ą  i  je j n a s tę p s tw a a m i.

W  k ażd y m  raz ie  do do tychczasow ych  z a p a l­
n y ch  m ie jsc  w E urop ie  przyby ło  jeszcze jed n o  i  
z te j racy j h o ry z o n t po lityczny  jeszcze b a rd z ie j 
s ię  zac iem n ił.
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Podcła; ^ 0?0 u n i'knąć  d y k ta tu ry  pro łc- 
t o 7^ i o I ów , d y k ta tu rz e  n a jc ie m n ie j 

%  «o,Ma;r  Órc w y k o n y w u ją  tę  d y k ta tu . 
Ptoykin-* 5'- Un l̂T7X:Z s a m ą burżua-

i n a sz ą  bur>-
J tócy" obecnie w ósem ce, do dal*

D o  u r n y !
Ze s tro n y  urzędow ej otrzjm m jem y następują­

cy kom unikat: %
Mimo, że w y b o ry  do Sejm u i Senatu  są aktem  

wielkiej państw ow ej doniosłości, gdj^ż od składu 
p rzyszłych  Izb ustaw odaw czych  zależy dalszy 
pom yślny rozw ój naszego m łodego P ań stw a , z  
ubolew aniem  stw ierdzić  należy, że naogół zainte­
resow anie ludności w yboram i jest słabe. Odnosi 
się to tak  do m iast jak i w si. Z w ielu stron  do­
chodzą głosy, że w ielką część w yborców  i w y ­
b o rc z y ! ogarnęła  pod tym  w zględem  apatya . 
W  m iastach i w siach w iele osób ośw iadcza, że 
do u rny  w yborczej się nie zgłosi. W obec tego 
przypom nieć należy, że czynne p raw o w yborcze  
jest obow iązkiem  obyw ate la  i obyw atelk i. Nie­
chęć stracen ia  paru  godzin czasu p rzy  akcie 

?w yborczym  nie powinna tu odg ryw ać roli. N ależy 
spełnić obow iązek obyw ate la  w obec wolnej Oj­
czyzny  i na  szalę p rzyszłego  rozw oju  P ań stw a  
rzucić sw ój głos!

D ru k a rz e  k ra k o w s c y  a  w y b o ry
W  przepełnionej sali S tow . d ru k arzy  „Ogni­

sko" odbyło  słę w  niedzielę 29 października o g. 
11 rano zgrom adzenie przedw yborcze , na któ­
rem  referow ał poseł d r E. B obrow ski, W  w y ­
czerpującym  referacie om ów ił działalność klubu 
posłów  P P S  w  Sejmie, poczem  zebrani jedno­
m yślnie po przem ów ieniu kilkunastu m ów ców , 
uchwalili rezolucyę, dziękującą klubow i posłów  
P P S  za  jego ow ocną p racę w  Sejm ie 1 uchw ala­
jącą g łosow ać w  dniach 5 i* 12 listopada na listę, 
rdbotniczą Nr. 2.

Z g ro m a d z e n ia  P P S  w  p o w ie c ie  
k ra k o w s k im

Dnia 1 listopada o d by ły  się dw a zgrom adzenia 
w  M ogilanach i Włosanlu, na k tó rych  referował 
tow . M alisz z K rakow a. Na obu zgrom adzeniach, 
k tó re  się odby ły  p rzy  licznym  udziale w łościan  
i robotników , uchw alono jednogłośnie rezolucyę 
w y raża jąca  votura zaufania posłom  socyalistycz- 
nym  i ośw iadczającą się za listą  Nr. 2.

W  niedzielę 29 bm. o godz. 3 popoł. zw ołane 
zostało  zgrom adzenie p rzedw yborcze  w  P łaszo - 
w ie, k tó re  odbyło się w  dom u tow . Ł adygi. P ro ­
gram  w yborczy  P P S  p rzedstaw ił zebranym  li­
cznie obyw atelom  kandydat z  listy  Nr. 2 tow . 
Jasiński, k tó ry  w  przeszło  dw ugodzinnem  p rze­
mówieniu, nie szczędził ostrych  słów  k ry tyk i pod 
adresem  reakcy i polskiej, działającej w  p ierw ­
szym  Sejmie ustaw odaw czym . Zebrani postano­
wili jednom yślnie, g łosow ać na listę Nr. 2 i w y T 
brali szerszy  kom itet w yborczy  celem  dopilno­
w ania w yborców  w  spełnieniu obyw atelskiego 
obow iązku w  drtiu 5 listopada. Poruszone zosta ły  
rów nież na tem  zgrom adzeniu sp raw y  gminne, 
p rzyczem  w yrażono oburzenie na m ag istra t k ra ­
kow ski, k tó ry  nie dotrzym uje zupełnie zobow ią­
zań  w obec obyw ateli gm iny P laszow a, jakie w ziął 
na siebie w chwili sporządzania um ow y o p rzy ­
łączenie P łaszo w a do K rakow a. W  tej spraw ie 
zostanie w niesiony odpow iedni m em oryał do p re ­
zydyum  m iasta i in terpelacya na radzie  miej­
skiej.

W  niedzielę 29 bm. odbyło  się liczne zgrom a­
dzenie ch łopów  i robotników  pod golem  niebem 
w Mogile. R eferat o sy tuacy i politycznej i w y ­
borach  w ygłosił tow . Albin Różycki, następnie 
przem aw iali tow . A dam czyk 1 Chudzik. W iecow i 
stara? się przeszkodzić w ójt Lelito w raz  z synem , 
ale otrzym ali taką odpraw ę, że umilkli a w koń­
cu umizgali się do referen tów . Zgrom adzeni u- 
chw alili solidarnie g losow ać na Nr, 2, i o k rzy ­

kiem niech żyje P P S  zakończono to  imponujące 
zebranie.

D nia 26 października odbyło  się w  fabryce 
w apna firm y Liban i Ehrenpreis w  Podgórzu  zgro 
m adzenie. R eferow ał tow  Julian Jelonek na te ­
m at w yborów . U chw alono jednogłośnie rezolucyę 
w yraża jącą  votum . zaufania posłom  P P S . P o sta ­
nowiono g łosow ać na listę Nr. 2.

W  dniu 27 października odbyło  się w  Za­
krzów ku zgrom adzenie p rzedw yborcze  w  restau- 
racyi p. Botki. Zagaił i przew odniczył to. Rusek. 
Referow ali tow . Jelonek Julian i Filek. Zgrom a­
dzeni uchwalili rezolucyę w y raża jącą  cześć Na- 
cezlnikow i P iłsudskiem u, uznanie Zw iązkow i po­
słów  P P S  za ich p racę w  Sejm ie o raz  poparcie 
najgorętsze listy  Nr, 2.

Dnia 29 października odbyło  się w  W oli Dti- 
ctiackiej zgrom adzenie w yborcze  w  domu p. P e r­
sa. Zagaił ob. D rożdż, przew odniczył tow . Sie­
miński, referow ał na tem at w ybo ró w  tow . Ju ­
lian Jelonek. Po dyskusyi uchw alono następująca 
rezo lucyę: Zgrom adzeniu w  dniu 29 paźdz. ro­
botnicy  1 obyw atele , w y raża ją  pełne zaufanie 
Zw iązkow i posłów  PPS- i postanaw iają energicz­
nie popierać listę P P S  Nr. 2. W  tym  celu w y ­
brano  szerszy  kom itet dla agitacyi w  okolicznych 
gm inach. Na pow yższem  zebraniu złożyli to w a­
rzy sze  na cele w yborcze 6 .S00 mk.

W  tym  sam ym  dniu odbyło  się w  Dąbiu w  
dom u to w , Schindlera zgrom adzenie, którem u 
przew odniczył tow . T rzew iczek. R eferow ał na  
tem at w yborów  i działalności posłów  socyali- 
stycznych  w  Sejmie tow . Pankiew icz. P o  dysku­
syi uchw alono jednom yślnie rezolucyę w y ra ż a ­
jącą uznanie posłom  P P S  za ich energiczną p racę 
w  Sejm ie dla dobra k lasy  pracującej i postano­
w iono energicznie popierać listę Nr. 2.

Na zgrom adzeniu w  Balicach w  dniu 1 listopa­
da przew odniczył tow  O krutniak, referow ał tow , 
G azur, w  dyskusyi zabierali głos tow . W ojtow icz, 
Z acara  i wiciu innych. Uchw alono votum  ufno­
ści dla posłów  P P S , o raz  g łosow ać na listę Nr. 2.
Z g ro m a d z e n ia  w  J a w o rzn ie , B y c zy n ie  

i Je len iu
D n ia  28 p a ź d z ie rn ik a  o godz. 8 w ieczór odbyło  

się zg rom adzen ie  w y b o rczy  n a  k tó rem  p rzem a­
w iali tow . P a liw o d a , Z iarko  i P a p u g a . P o  w y . 
s io c h a n iu  p rzem ó w ień  u ch w a lo n o  g łosow ać na  
P P S .

D nia 29 paźdz. odbyło  się  ze b ra n ie  w B yczynie 
o godzinie 3. P rzem aw ia li tow . P a liw o d a  i Pogo 
da, poegem  u c h  w alono jed n o g ło śn ie  o d d ać  g ło ­
sy n a  P P S .

.Dnda 29 paźdz. odbyło  się zeb ran ie  w  Je len iu : 
R eferow ali tow . Z a rk o  i P a ją k  o p o s tu la ta c h . Ze 
d ra n ie  u ch w a l ło  so lid a rn ie  g losow ać n a  lis tę  
socyalistyczną. N r. -2.

Z g ro m a d z e n ie  p o s ła  S m u lik o w s k ie g o  
w  W ie lic z c e

Dnda 27 tom. odbyło się  w  sali „K in a" w  W ie­
liczce zg rom adzen ie  p rzedw yborcze pd sła  tow . 
S m ulikow sk iego . Za w zg lęd u  n a  osobę p o sła  
Smuliikowrak ego, n a jb a rd z ie j zasłużonego  w Sej« 
m ie  b o jo w n ik a  sp raw  fu n k ey o n a a ry u sz y  pndslw. 
p rzy b y li n a  zg rom adzen ie  w znacznej ilo śc i 
fu n k ey o n a ry u sz e  .publiczni. Z agaił i p rzew odni­
czył tow . inż. N ow ak, se k re ta rz o w a ł tow . O koń­
sk i J a n . P o se ł S m u lik o w sk i w re fe ra c ie  sw oim  
p rzed staw ił g łów nie s to su n ek  S e jm u  do p o s tu ­
la tów  fu n k e . i w y k aza ł fa k ta m i, że ca la  re a k c y a  
sz ła  zgodnie przeciw  tym że. K iedy fa k ta  słw ier* 
d zają , że od pas>kuj;cego k a p i ta łu  fu n k ey o n a - 
ry u s* e  p ań s tw o w i n iczego  dobrego  spodziew ać]
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się n ią  mogą, pozostaje d la  Kich jedynie droga 
utw orzenia wspólnego fron tu  w alki o praw o do 
życia, fron tu  jednolitego pracow ników  fizycz­
nych i um ysłow ych. Jeżeli pracow nicy um ysło­
wi,; trzeźw o i zdrowo m yślący, mają, rzeczywi? 
ście n a  sercu  byt sw oich rodzin, w inni w dn iu  
•wyborów oddać swe głosy n a  listę P PS  n u m er 2. 
C ala  dotychczasowa działalność liluhu P P S  jest 
n iezb ity m  dowodem, że jedynie ten  k lub  wałczył
0  p o stu la ty  pracow nikó w państw ow ych w ytrw a­
le  i  skutecznie.

N iesły ch an ą  bu rzą  i  p ro te s ty  w śród  zg ro m a­
il iztonych w yw ołał sw oje  m przem ów ieniom  p. W ę ­
grzy n  ek, ro zb ijacz  jed n o śc i robo tn iczej i  d ru g i 
w arch o ł p. O końsk i F ran c iszek , k tó ry  ta k  się 
rozczulił k a n d y d a tu ra ,n ii posłów  M ark a  i Smu* 
Ilkow skiego,' że jakikolw iek sam  p o stan o w ił p u ­
bliczn ie  glosow ać n a  n ich , jed n ak  p rz y  k o ń cu  
p rzypom nia ł sobie o zobow iązaniach, zac iągn ię ­
ty ch  w obec m ieszczan  i  on  ro b o tn ik  w zyw ał p o ­
dobno do  g ło so w an ia  n a  m ieszczań sk ą  lis tę . Z 
pow odu zg ie łku  i p ro te s tó w  obu n ie fo rtunnym , 
m ow com  zg ro m ad zen i n ie  pozw olili skończyć 
p rzem ów ień . R ów nież w y rw a ł się  z n ien a rd zo  
dobrze p o m y ś la n ą  a g ita c y ą  .za 18. inw alidą, p. 
Kopalniak, k tó ry  w zyw ał do g ło so w an ia  n a  naj> 
siln ie jszy  k lu b  w  Sejm ie, to  je s t n a  k lu b  in w a ­
lidów ,..?!! P rzem ów ien ie  jego szczerz© ro zb aw i­
ło  zg rom adzonych  i ty m  sposobem  d an o  miu do  
zrozum i-enia, że n a jw ięk szy m  w ro g iem  in w a li­
dów będzie ten , k to  o dda  głos n a  ich lis tę , gdyż 
inw alidzi. żadnego  posila n ie  w ybio rą , a  ze rw ą 
do b re  d o tychczasow e stosunM  z PPS. C zuć w  te j 
całej h ecy  z 18*ką in try g ę  C hjeny, k tó ra  tą  d ro ­
g ą  chce rozbić k la sę  p ra c u ją c ą . N a w szy stk ie  
pow yższe z a rz u ty  odpow iedzia ł p o se ł. S m ulikow ­
ski, k tó ry  w  rzeczow ych i  p rzek o n y w u jący ch  w y­
w odach zbił rozum  o  w an ia  p rzec iw n ików  lis ty  
n u m e r  2. O gólne o k la sk i by ty  dow odem , że a r ­
g u m en ty  posła  S m ulikow sk i ego tra f iły  zgrom a* 
lż o n y m  d o  przekonania. W  re z u lta c ie  u ch w a lo ­
no  n a s tę p u ją c ą  rezo lucyę:

Z gro m ad zen i d n ia  27 psźdz . w yborcy  m ia s ta  
W ieliczk i w y ra ż a ją  k lu b o w i posłów  P P S  pełne 
uattanii© za  do ty ch czaso w ą p rą c i ,  a  zwłasizeaa 
od nośn ie  do  sp ra w  d o tyczących  fuń ikcyonąryu- 
szów  p ań stw o w y ch  i w zy w ają  ogół p raco w n i- 

•'ków fizycznych  i  u m y sło w y ch  do so lid a rn eg o  
g łosow an ia  n a  IlSifę P P S  n u m e r  2.

Z  o k rę g u  4 3  B fs ła — W a d o w ic e
B iała, 30 p aźd z ie rn ik a . 

WSece, — P a r ty jn a  dem o n stracy e  za 2. — N aśże 
odezw y, —  Jezu ita  w  Sułkow icach . — O bchód 

k u  uczczeniu  tow . D aszyńsk iego ,
P ra c e  w yborcze bialskiego RKR dobieg iją  k o ń  

Ca. W  o sta tn ich  ty g o d  i ach u rząd z iliśm y  m n ó ­
stw o wieców . W  M yślen lck iem  odby ły  się 4 w iel­
k ie  w iece 22-go paźdEiernifca: w M yślenicach sa ­
m ych i w Su łkow icach  re fe row ał to w . C zapiński, 
zaś w  Głogoczowie i K rzyw aezce tow . P a ją k . 
O prócz tego  tow. B ed n arczy k  u rząd z ił szereg  
wieców po  \źsiach . Cłijeńsfci w iec w M yślenicach 
22 p aźd z ie rn ik a  zosta ł rozb ity . W  Su łkow icach  
p okaza ło  się z opow iadań  tow . robotn ików , że 
miejiscowy k siąd z  zb iera  ko b ie ty  i n am aw ia  je, 
aby głosow ały  n a  8 k ę ; w razie, jeśli mężowie 
b ęd ą  nam aw iali n a  2-ikę„ należy  pozo rn ie  się zgo­
dzić, a po tem  w  clniu g łosow ania  pocichu  gloso­
w ać n a  8 -kę. T ak  księża w izm acnlają sak ram en t 
m ałżeńsk i!

D nia 29 p aźd z ie rn ik a  odbył się szereg  wieców 
w g łów nych  o śro d k a c h  ru c h u . W  ż y w c u  na ol­
b rzy m im  w iecu r  ferow ali tow. C zapiński i D ur- 
cssak. W W adow icach  tow . P a jąk .’ W A n d ry ch o ­
w ie tow . Sokołow ski. W  M uełiaczu  tow . Dubois. 
Jednocześn ie  by ły  w iece w P o rąb ce , Boatw ince
1 t. d. W szędzie jed n o m y śln a  d ecy zy a  za  2 k ą .

M nóstw o wieców, zw łaszcza w Żyw ieckiem  i
w B ialskiem , odbyło  się av dii i pow szednie,

W y daliśm y  tu  szereg  cideizw w łasn y ch : „ Jak  
łże c h je n a ? 1*, „P recz  z lozdw ajaozam i lu d u  p ra ­
cu jąceg o !11, „N asi k an d y d ac i i ich  p ro g ram 11, 
„Czogo chce d w ó jk a  i ó sem ka?11. Poza tem  p rze ­
d ru k o w aliśm y  3 odezw y cen tra ln e . W ydaliśm y  
w łasny  w ielki afisz, leg itym acye i in s tru k e y e  dla 
m ężów  zau fan ia  i t. p. „W yzw olenie" rozszerzy ­
liśm y i w y d a jem y  na razie. 2 ra z y  tygodniow o 
pod  ro zsze rzo n ą  red ak cy a .

Chj4ffiia, na czele z K ozłow skim , Hcdekisą i Mą- 
ezyńsk im  la ta  w o a ta tc ic h  d n iach , ja k  oszalała. 
Ale w endeck ich  ko łach  nazw isko k a n d y d a ta  
Dobiji, znanego  paskarzia leśnego, w yw ołało  p rzy  
gnębienie. Uczciw si n a  Dobiję głosow ać nie bę­
dą, „W yzw olenie" p rzed ru k o w ało  s ta rą  (z ro k u  
1907) odezw ę ks. S tojaŁow skiego p rzeciw ko  Do- 
biji, ja k o  „oszustow i" i „złodziejow i".

14-sfka S tra s sb u rg e ra  nie m a pow odzenia. 
12-®;k a  M aślank i i ks. M adeja  m a s to su  k i w 
M yślenic,kiem j N ow otarsk iem .

D nia 3 lis to p ad a  w B ia łe j w ielk ie św ię to ; r o ­
botn icy  z całego o k ręg u  .pow itają na u ro czy sty m

w iecu  tow . D aszyńskiego. D elegacye ze w szy st­
k ich  pow  a łów  o k ręg u  w yb iera ją  sdę n a  ten  wiec. 
Bierz,e u dzia ł ch ó r -robotniczy. C ala  robo tn icza  
B ia ła  będzie na te j u roczystośc i.

Z g r o m a d z e n i a  w y b o r c z e  w  p o w i e c i e  
o l k u s k i m

W  niedzielę 15 października* s ta ran iem  pow ia­
towego K om ite tu  PPS. w O lkuszu  zostało zwo­
ła n y c h  szereg wieców w  róż, ych  p u n k ta c h  po­
w ia tu . P ierw szy  z nich od b y ł się w  W olb rom iu , 
w sali fab rycznej. R eferow ał p ro g ram  i zadania 
k la sy  robo tn iczej tow . J. K w apiński. Mowy tow. 
K w apińskiego w ysłu ch an o  z o g ro m n ą  uw agą i 
za in teresow aniem . W iec zakończono ok rzyk iem  
n a  cześć PPS, i N aczeln ika  p ań stw a . P o  odśpie­
w an iu  „C zerw onego siztaieicLairu" słuchacz© ro ze ­
szli się w podn iosłym  n as tro ju .

W  A celinie zebranych  było oko ło  1000 ludzi, 
p rzew ażnie  w łościan . P rzem aw ia li tow. K arou, 
L atacz  ów n a  i W aiikicwicz. P rzem ów ienia naszych 
tow arzyszy  w y słu ch an e  b y ły  ® u w ag ą  i uznan iem  
d la  P P S .

W  B ydlin la do zetofanych oko ło  1500 w łościan  
przem aw iali tow . Karem, L ataczów na i W alfcie- 
wicz. P rzem ów ienia  ich by ły  p rzy jm ow ane  en tu - 
zyastycznie . S ie jący  opoda l księżuleik m ie j sc o - 
w y p róbow ał rozbić wiec prz©z p o d ju d zan ie  sw o­
ich pupilów , czernu je d n a k ż e  zeb ran i sprzeciw ili 
się i k slężu lek  zm uszony był w iec opuścić . Ż e­
bran i w łościan ie  na. c h u  w iecach jednog łośn ie  
postanow ili g łosow ać na P P S . P -

W  G ołeczow ach n a  zw ołanym  p rzez o lk u sk ą  
ch jenę  wiecu, zaga jonym  p rzez paw edstaw deida 
ch jen y , p. M azurka, k iedy  zaczął przem aw iać 
d y re k to r  B artku kredytow ego,, p. M ochnacki, ze­
b ran i nńe pozw olili m u  m ów ić i p rzepędzili ich 
precz. W ów czas glos zab ra ł p rzedstaw iciel P P S , 
tow . K u law ik . Przem ów  innie jego p rzy ję te  by ło  
przez zeb ran y ch  b u rz ą  ok lasków  i ok rzyk iem  n a  
cześć P P S . W y czerp u jące  i dosadn ie  eh a rak te - 
ry z u ją c e  s to su n ek  kołbunery i d o  k lasy  robo tn i­
czej, o b łu d ę  d fa ryzeuszow stw a sługusów  k a p ita ­
łu  przem ów ienie tow. Ju rczy k a  u g ru n to w a ło  prze 
k o n an ie  i w iarę  w P P S . N ie podobało  się jed n ak  
że przem ów ienie naszego tow . m iejscow em u 
k sięd zu  R zepczyńsk iem u, k tó ry  rozjuszony , z 
w yciągnlątem i p rzed  siebie ręk o m a , z ok rzy k iem : 
„p recz  z socyalistam i!"  podbieg ł do m ów cy i p ró ­
bow ał go zrzucić  z try b u n y . S łow a jego  ato li odl- 
n iosły  przeciw ny sk u te k , gdyż zam iast m ówcę, 
zeb ran i u su n ę li księdza i kazali m u  pilnow ać k o ­
ścioła, a nie po lity k i. P odbny  los sp o tk a ł tak że  
p rzedstaw ic ie li ch jeny , k tó rzy  p rzep ęd zen i, seh ro  
niili się pod  opóakę duch o w n y ch  sk rzy d e ł n iefor­
tu n n e g o  księdza. N auczka, k tó rą  'dostali, posłu ży  
im  zapew ne d o  w yrzeczen ia  się ra z  n a  zaw sze 
iść z o b łu d ą  n a  u s ta c h  m iędzy  k u l  wiejska i m iej 
ski. Na zak o ń czen ia  zebrami w znieśli o k rzyk  na 
cześć P P S , p o tęp ia jąc  zarazom  prow okacyę  c h je . 
ny, postanow ili głosow ać n,a lis tę  P P S  N r. 2. ̂

Proc® ty ch  odby ło  się sze ihg  w iększych  i m niej 
szych  zeb rań  w n a s tę p u ją c y c h  p u n k ta c h : Kosm o 
lów cc, Sulois,zowie, W ielm oży, Z.adrożu, T a rn a ­
wie, Z agórow ie, Im bram ow icach , P rzyciężu , Mi- 
chałów ce, B raciejów oe i T roksic , gdzie z ram ie- 
mila P P S  przem aw iali tow . Ju rczy k  i K ulaw ik . Na 
w szy stk ich  ty c h  zeb ran iach  postanow iono  g łoso­
wać na  lis tę  N r. 2. Domagam© się częstszego u- 
raądziania w ieców  naszych , k tó re  im b a rd zo  za ­
im ponow ały ,

N ie u d a ły  w ie c  e h ie ń s k i w  D ę b ic y
, D n ia  27 paźd z ie rn ik a  odbył się  w sa li „S oko ła" 
po d  p rzew odnic tw em  p ro feso ra  giimnazyulnego, 
p. W iśniew skiego, zw ołany przez ch jen ę  wwac 
p rzedw yborczy  m ieszczaństw a 48-go o k ręg u , na 
k tó ry m  czołowy n a  ten  o k ręg  k a n d y d a t d r . S z u r . 
le j z  W arszaw y  z  w ie lk ą  sw ad ą  w ygłosił sw o ją  
m owę k an d y d ack ą . A b s tra h u ją c  o d  a rgum entów  
patryiotyciznyołi, byiio te jże  m ow y treścią, tw ier- 

* dżemie, że zbytecznemri są  w P o lsce  m -inistarstw a 
kluMury i siztuki, o raz  zdrow ia publicznego, dalej 
że re fo rm a  ro ln a  je s t  nieprziefprowadzałna i nie 
na czasie, tudzeż, że miaisita s ą  lażydziałe i że s k u ­
tk iem  tego  m ieszczanie w inni szu k ać  sw ego zba­
w ienia w g łosow aniu  n a  iiistę N r. 8.

W  d y sk u sy i zab ra ł m iędzy  innym i g łos tow. 
Szytdllik, k tó ry  w ykazał p u s to ść  a rg u m en tó w  p. 
kandydata ,, w sk azu jąc  nta fak t, że P o lsk a  niiie jas/t 
za lu d n io n a  prziuz B otokudów , lecz przez lcultu- 
ran y c li obyw ateli, d la  k tó ry c h  po trzebnem i gą 
m in iste rs tw a  k u l tu ry  ■ sz tu k i, o ra z  zdrow ia, A 
co  się tyczy  żydów , to  endecy  m a ją  najm nie j p o ­
w odów  do n a rzek an ia  na n ich . W szak  ty lk o  dz ię ­
ki dw om  głosom  żydow skim , rab inów  d ra  Thoma 
i P s r lm u tte ra , zosta ł w y b ra n y  p. T rąm pezyńsk i, 
endek, m arszałk iem  Sejmu.. Zarazem  w skazał tow. 
Szydlik  n a  fak t, że fig u ru ją c y  n a  liście k a n d y ­
datów  Nr. 8 w tym  tu  ok ręgu  p. pro faso r L u d ­
wik S iko ra , jako  d y rek to r byłego w Dębicy P o l­
sk iego  B an k u  H andlow ego z tu te jszy m i żydam i, 
pp . M arkusem  R orne ichem  i Tobiaszem  Żuetoe-

rem  niezgorsze prow adził in teresa . Skutek  
p rz  m ów ienia  był .en, ż.e wiec się zakończył 
pow zięcia ja k ic h k o lw k k  uchw ał. S tąd  w y flj^ . 
n a u k a , że w Dębicy n ik t z w yborców  nie tę®k 
Zia ch jeną.

P r z e g l ą d  s p o ł e c z n y

W  S P R A W IE  GROŻĄCEGO STREJK U  0 ^  
NIK.ÓW odb jda  is‘ę 31 z. m . w D ąbrow ic ko11 
ra n e y a  kom i.etów  kopaln ianych*obu  zagłębi 
g łow ych w raz  z przedsitaw icielam i Z w iązku 1 
p rzem y słu  górn iczego^ N a konferency i tej y  t 
S tań czy k  złożył sp raw o zd an ie  z p e r t r a k ta c ją  
Rad.ą z ja z d u  przem ysłow a ów górn ic  ycłi w

U-w ie p o d n ies ien ia  obecnych  p łac  o 54 proc. 
n ie s ien ia  m ieszkan iow ego  itd . K onferenćya 
ch w a liła  n a s tę p u ją c ą  rezo lucyę:

K o nferenćya  s tw ierd za , że R ad a  Z jazdu  , ^ 
m ysłow ców  górn iczych  p rzez n i e u w z g l ę d 1’ 

szeregu  w y su n ię ty ch  paiaeiz Zw iązek posim1̂ ■ j, 
m a ją c y c h  n a  celu  uregulow ani©  n ie je d u o b ^ , 
•w arunków  p ra c y  n a  k o p a ln iach  w ęgla 
nego w ytw orzyła, sy tu an y ę  ostreg o  k©n ̂  'nej 
K o nferenćya  n ie m ogąc w obec ta k  posia"'31̂  
spjfewy p rzez R adę Z jazdu  przemyarowcóW  ^  
niozych pod jąć  u ch w a ły  po leca jące j podp19®M,
 ...  .    j ___ j___ _ nTO*1um ow y, a  n ie  chcąc sa m a  decydow ać o Pr°

m o w a n ii  w alk i s tre jk o w ej. postanajw la d©c
ro zs trzy g n ięc ia  k o n flik tu  o d d ać  sa,myrn 
TOikoro przez ta jn e  g łosow anie .

K R O N IK A
Kraków, 3 listop8

roił*0

wir
(k) ZADUSZKI. W czoraj, w d rug im  dniu 

ta  u m arty ch , odbyw ały  się w dałsaym  jjjł
drówfci m ieszkańców  K rakow a na  groby s, jvV(W 
b lisk ich . N a cmanitanzach raikowiaiŁim, na 
to rze  i na P o d g ó rzu  p łonę ły  do późnego i 
ra  lam pki i św ieczki. umi,eisaazonc na  Sr° 
m ogiłkach ,

(k) P O D W Y Ż SZ E N IE  CEN CHLEBA  
S K l^G O . M ag is tra t k rak o w sk i został 
podw yższyć dotychczasow e eony chleba ^  
sk i-g o  z 260 Da 300 m a re k  aa 1 kg. Uf
m iejska  będzie n ad a l w yp iekała  około  1°*' ' 
.dziennie chleba, k tó ry  o trz y m a  do rozsp1̂  
około  20 sk lepów  w mtoścaie. „jjty'

„CZERW O NA  STRZAŁA", sa ty ry ezn © '^ .0r  
cz.na jedinodniówk.i, zaw iera jąca  szereg 9;t. LtiP" 
nych  iiu s tracy j i kary fcafu r, o raz wiele ^  
nych  w ierszy i h u m o resek  na  temait 
w yszła z d ru k u  pod red a k c y ą  znanego  9iłl  ̂ "U!1 Ut\U pU*U. i ZDJLE CVlł *- gj ̂  rt ^
p. W . R ao rta  i kieaownilka arty9 tyó»ne®‘Jjc^ ff 
K urczyńsikiego, n-akladtem Liud. S p ó ld ^ ' ^  
Tow. W ydawnicizcgo we Lwowie. Num®r 'ton ^
woniej S trza ły "  w cenie 250 m arek  do 
Adimrimisitracyi „N aprzodu", u l. D unaj3'* 
k 5.

W  D ZIEŃ  W YBORÓW  będzie k u r s o w a l ^ o
w aj do godziny  2 w n o cy  — a  ca łą  noC 
będzie  ośw ietlone. . ^ ;e W

O kręgow a k o m isy a  wyiborcza w K rak° ^ $ 4  
dzic u rz ę d o w a ła  c a łą  noc  d la  odebran ia  
i w y n ik u  g ło sow an ia . jcppU*9.

W  S K L E P IE  SZARSKIEGO każdem u 
cem li d o p ak o w u ją  do  kup ionego  tow ar'! 
z ósem ką. Wobeic tego nicich u  Sizairski®#0 
je  ty lk o  ch jena! W

(k) SPR A W A  ARESZTOW ANEGO fld-
PEN ST E R B L A U A . W czoraj delegacya ^  C»' 
wofcackiej in te rw en iow ała  u  n a d p ro k u ra  ^  
szczania w sp raw ie  aresztow anego  Prz 
dn iam i adw. d r. F en s te rb lau a .

KOM UNIKAT O STA N IE  POGODA 
w e czw artek  2 lis to p ad a  o godz.  ̂
d an y ch  państw ow geo  In s ty tu tu  m et®01110 
go w W arszaw ie: ..

S ta n  a tm o sfe ry : B ardzo  głęboki, nllZ. , 0  
tryczny  (Kinu 723‘2), leżąicy n a d  w y b t z e ^  ^  
wegii, o g arn ą ł w diniu dzisiejszym  n,_  U- 
E uropę, a  z n ią  i P o lskę . Pod  tnP&ur'
k ła d u  w k ra ju  p rzew ażało  duże zac p P  
połączone z opadam i. W obec połud™'

leżałarun  ii ów w ia trów  te m p e ra tu ra  »»—*- 
pow yżej 0, w z ra s ta ją c  k u  poł'ud n!!0 tV2„0 cb3,r 
j.ęc w Zakoipanem  (w skut.ik  specyoiln g ^  ^  
te ru  w iejącego ta rą  w ia tru  halnego ,
nach  p o ran n y ch  7 stopni- .

P rognoza  na  p ią te k : Przew azrtie l z
opady, dość ciepło, u m iark o w an e  w > 
dniow ego zachodu  i zachodu . . tK>'11

SK U T K I BR A K U  W ODY. W czoraj u)i
M ary a  N ostek , idąc z k o - n e w k ą  wody P neSz*tL- 
G rodzką, p o ślizn ę ła  sdę . l u p a c l ł a t a  
śliw ie, że d o zn a ła  c iężk ich  ohiaze* • ^y. ^
m n ą  przew iozło  pogotow ie do szp 
zorza .
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Oa sze aresztowania w sprawia afery szpiegowskie}
Afera szpiegow ska, o której pisaliśm y onegdaj, 

o ta c z a  coraz to szersze kręgi. Jak  wiadom o 
szpieg czeski nazw iskiem  Hlavis, *który zdołał 
uciec z wiezienia śledczego w Krakowie, jest 
bajorem  sztabu generalnego czeskiego, oraz in­
żynierem. G rasow ał on na Górnym  i C ieszyńskim  
'-ląsku, jako kom isyoner rozm aitych firm czes­
kich z C zechosłow acyi. Zaznajomił się on tam 
2 kilku niew iastam i, które pod jego w pływ em  
działały w śród  oficerów polskich ,w ydobyw ając 
°d nich rozm aite tajem nice w ojskow e. H!avis by- 
''yuł często w Krakowie i raz podczas zabaw y 
2 aresztow anym i obecnie oficerami w restauracyj 
Pierwszorzędnego hotelu przyszło  naw et m iędzy 
turni do strzelaniny,

W  zw iązku z „tą sp raw ą aresztow ano w czoraj

Annę Korczyk, znajom ą H!avisa, m ieszkającą s ta ­
le w Oświęcimiu. K orczykow a odstaw iona zo­
sta ła  do więzień sądu okręgow ego karnego w 
Krakowie. łilav is  chcąc ująć sobie K orczykow ą, 
obiecał jej m ałżeństw o. Drugą ofiarą jego jest 
aresztow ana w poniedziałek w Białej Smejkal, 
k tó ra  p rzebyw a obecnie rów nież w  w ięzieniach 
krakow skich. W czoraj a resztow ano w  zw iązku 
z tą  sp raw ą Adolfa Szarego i odstaw oino go do 
sądu.

Jak  słychać w  K rakow ie m ają nastąpić dal­
sze aresztow ania  tak  w śród  osób cyw ilnych, jak 
i w ojskow ych.

W śród  aresz tow anych  w ojskow ych, znajduje 
się także kierow nik jednej z w ażnych kancelaryj 
sz tabow ych w ojsk polskich.

Brak w o d y  w Krakowie
T r u d n o ś c i  p r z y  u r u c

Jak już donosiliśm y, we w torek  w ieczorem  
Pękła głów na rura w odociągow a za Salw atorem  
5pzy ul. Księcia Józefa. W staw ienie nowej rury  
wodociągowej natrafia na w ielkie trudności, 

pęknięta rura, znajdow ała się pod betono­
wym kanałem , idącym  w poprzek ulicy. Musia- 

\yięc rozbić beton i dopiero poteiti p rzystą- 
' lQno do w ydobycia  zniszczonej rury . P raca  nad 
ozbiciem betonu trw a ła  do w czoraj w południe, 

uoczem przystąpiono do położenia nowej ru ry  i 
Połączenia jej z głów nym  rurociągiem . P raw d o ­
podobnie p race nad uruchomieniem w odociągu 

ukończone w ciągu dnia dzisiejszego. Magi- 
u krakow ski rozw ozi dw unastom a żelaznem i 
J-pzkowozam i w odę po mieście, czerpaną w 
kornikach w odociągow ych za P rzegorzałam i, a

h o m i e n i u  w o d o c  ą g u

częściow o także na podw órzu s tra ż y  pożarnej 
p rzy  ul. Andrzeja Potockiego. M ieszkańcy mia­
s ta  zaopatru ją się także w  w odę w  pryw atnych  
studniach, gdzie m uszą jednak niektórym  w łaści­
cielom takich studni .składać pew ne opłaty . Nie­
k tó rzy  zaś w łaściciele studni, pozam ykali je łań­
cuchami, by  uniemożliwić sąsiadom  pobór w ody. 
P rz y  ul. K row oderskiej zakonnice W izytki zam ­
knęły  także" łańcuchem  studnię, skutkiem  czego 
cała ulica zaopatru je się w w odę w kam ienicy n 
w ylotu  plant. Jeden  z lekarzy  właściciel kam ie­
nicy przy  ul. B asztow ej, dokonał rów nież podo­
bnie sam arytańsk iego  czynu co W izytki. Podo­
bnie litościw ych ludzi znalazło się "w K rakow ie 
znacznie więcej.

Nowe żądania piekarzy 1 węglarzy
Di r ^  dniu w czorajszym  zw iązek właścicieli 

ekarń w Krakowie wniósł do m agistratu  pismo 
żądaniem stałego regulow ania cen p ieczyw a 

eclług cen targow ych maki. P iekarze doniaga- 
I s*ę, by cena 1 kg. chleba rów nała  się -cenie 

mąki żytnią], zaś cena 6-dekow ej bułki, ce- 
e ^ dkg. mąki. Nowe żądania p iekarzy będą

rozpa tryw ane  na dzisiejszem  posiedzeniu komi­
syi cennikow ej. Przedm iotem  obrad  będą .o w - 
nież żądania w łaścicieli sk ładów  hurtow nych 
w ęgla, k tó rzy  dom agają się podw yższenia dotych 
czasow ych 9-procentow ych nadw yżek od cen ko­
palnianych w ęgla na 12 proc., o raz  5 proc. niań­
ka na b proc.

Nowe transporty cukru dla Krakowa
W  u b i e g ł y c h  d ^ ó c h  d n  a c h

Dzięki usilnym staraniom  w iceprez. dra Bo- 
sja0.VVskiego dy rek ey a  cukrow ni w  Chybi nade- 
g 3 do K rakow a w  ubiegłych dw óch dniach 
ty WaSonów cukru kostkow ego i t. zw .'- w  gło- 
kon przydziałów  rozdzielono już między

s°m y .urzędy, insty tucye  hum anitarne itd.,

s i s d e s f c ? ©  9  w a g o n ó w  c u k r u

część zaś sp rzedaw ana jest w  trzech sklepach 
miejskich, a to w budynku elektrow ni w  Podgó­
rzu, o raz  w  gm achu akcyzy  przy ul, Kopernika 
i na placu Jabłonow skich. Dalsze tran sp o rty  cu­
k ru  oczekiw ane są w tych dniach.

Jak wyprowadzono policyę praską w pole
kilku dniami obradow ał sejm  czeski rad 

żonenem sądu 0 w ydanie posła B aerana, oskar- 
NowS? °  u Jz ia* w aferze szpiegow skiej braci 
ty , ak°w skych . Podcz.as -obrad  sejmu czekali 

detek tyw i, aby  B aerana zaraz po 
sfew ,ucllw ale aresz tow ać! Koledzy jego, po-
2 niem ieccy, urządzili taki kaw ał. Jeden

i ubrał się w futro B aerana , w łożył iego B erna. 
— o o o  —

^ T E A T R U  i m . SŁOW ACKIEGO. D zisia j w ie- ‘
0 godz. 7 „D z ia d y ', k tó ry c h  n a ju lż sz c

okulary  i zapalił Virginia, z  którem  B aeran  nigdy 
się nie rozłącza, poczem  w yszed ł na ulicę. De­
tek tyw i poszli dyskretn ie  za nim i w chwili, gdy 
chciał w ejść do sw ego domu, aresztow ali go. 
T ym czasem  praw dziw y  B aeran w palcie i kape­
luszu sw ego „zastępcy** poszedł na dw orzec I 
przez nikogo n ieza trzym yw ahy  pojechał do

p r^ g ^ w f e - n ie  odbędzie sfe dopiero  v  środę 
■ S o * rt°®o ^Tłndnia.. O becne w znow ien ie  ludo= 
ką" s . ra jriat,u R a u p a c h a  „M łynarz  i  jago cór- 
Człlośc0llCal0 się  2 ta li ży wem  p rzy jęc iem  pub li- 
bUetąw* Vi z'n a c z n a  liczba osób nie m o g ą  nabyć 
hec m n a  d o tychczasow e prz edsbaw don id. W o- 
'v ni | °  Pow .órzony  będz e jaszcze d w u k ro tn ie  
6 h ^ l ę  5 bm . po p o łu d n iu  i w pon ied z ia łek  

Ju tr0 le,C2orein  po ra z  o s ta tn i.
aP„ W raca n a  afisz  jed en  z su kcesów  bieżsy
Se?o n u  ~

fkiip) o G al Iową, B /ack  m, r
’ y a  ° W3k im , K u łak o w sk im , S rj
c ajblfes?vmZe VVZ.§'fedU n a  ro zp o czy n a jący  się  w* 

feitei i m ,CZasfe cyk l sz tu k  z udz alem  zna- 
°kieigo n w ? 'lCf ^ i  Si. W ysockiej d ra m a t S lo ra -

'7e sdę n a  afiszu . 
D zisie jsza  prem ie* 

a - "ttn ie >®agatela“ o b u d z iła  żywe za in te - 
^  PTzaa^ nasz&m m ieście. P rzed  o czy m a wi-

Urfe- się n iezw yk le  ciekawie 2 ob razy
J

„M ary a  Stuart** S łow ackiego  z p.
N ow akow - 
y m a ń sk ;m

potem  u k a  
L W heay 1 K C B IE T A -

9-tii0

z „cudzego życia**, ja k  z a ty tu ło w a ł swą, sz tu k ę  
M aksym  l ia n  W oronicz, k tó ry  z a r ty s ty c z n ą  
p ra w d ą  p sycho log iczną  k rea ii dzieje duszy  ko- 
b e e e j  n a  tle  w ypadków  o s ta tn ieg o  p rz e w ro tu  
w R osyi. B o g a ta  w tre ść  i przeży c ia  s a .u k a  z n a j­
dzie św ietnych  w ykonaw ców  w reży se r yl p. W ę­
g ie rk i z pp. K ozłow ską, K olm an , Rom owicz, 
W ernicz, O ra d sk ą , M iedzińską , S tępow ską, 
Szren-aw ą, n a d to  w ystąpią, pp. W ęgierko , H e­
n ió w  siki, K olw as, R a tsch k a , B ersk i Pietru& zyń- 
ski, Kos ń sk i, Ł ętow aki, S o la rsk i, W ysocki, K a­
den, M iehaiow sk i, W esołow ski, M ichalsk i K li­
sz,ewiski, T u rsk i i inn i. Nowe k o sty u m y  i deko- 
racye  pom ysłu  a r t .  m a la rz a  p. Ł onickiego. „W ę­
drow iec i k o b  eta** g ra n a  będzie  c o d z ie n n e  do 
w .o rk u  w łącznie . W sobotę popoł. po cenach  50 
proc. zn iżonych  ,,S z k la n k a  p a n n y  młodej**. W  
sobotę o godzin ie  11 w nocy „R ew ia p ^ ed w y *  
borcza". W  n iedzielę  popoł. po cen ach  40 pr«>c. 
zn iżonych  .F lo re t te  i P a ta p o n " , w eso ła  fa rsa  M. 
H ennequl,n 'a .

O PER A  I  O PER E T K A  D s;ś w p i . t e k  3 bm . 
fe n o m e n a ln a  o p e re tk a  H o llao n d e ra  „Ł abędź ze

W schodu", k tó ra  rra naszej scenie u zy sk a ła  w  
obecnym  sezonie n a jw ięk szą  iiość p rzed s taw ień . 
W  p rzy g o to w an iu  se n sa c y jn a  o p e re tk a  „O rlą t, 
ko", do w y staw ian ia  k ó re j d y rek ey a  p rzy stęp u - 
je  zc znacznym  n a k ła d e m  kosztów  i p racy .

KONCERT JA D W IG I LA C H O W SK IEJ, n a s ra j 
sław n e j śp iew aczk i, odbędzie się dziś, t j. w p ią ­
tek 3 bm . w im p rez  ie „K rak . B iuro  kone. E. B u- 
ja ń sk i" . N a koncercie , k to ry  ja k  było do p rze­
w idzenia  w yw ołał w naszem  m ieście  w y ją tkow e 
zain te reso w an ie , w y k o n a  z n a k o m ita  a rty stk a , 
bogaty ' p ro g ram  złożony z a ry j i p ieśni. P o zo sac  
łe b ile ty  są  do n ab y c ia  u  B r. L ip sk ich , S ław ko­
w sk a  8.

IGNACY FRIED M A N N  na zaproszen ie  „K rak. 
B iu ra  k o n cert. E. B u ja ń sk i"  w y stąp i w K rak o ­
wie ty lk o  jeden  raz, a  to  w niedz e tę  12 bm . 
B ilety  są  do n ab y c ia  u  B r. L ip sk ich , S ław kow -
sika 8.

(k) OLBRZYM I POŻAR. O negdaj w  K obyla- 
» a c h  pod K rakow em  po godz. 9 w ieczorem  w y­
b u ch ł n ag ie  w ielk i p o ż a r w  zabudow an iach  
dw orak  ch  dzierżaw cy  p. A lojzego Chiilowskie» 
go. P o ż a r zniszczył całkow icie  jedną, s te r tę  sło ­
m y  i s todo łę  ze z n a jd u jącem  się  tam  Z b io rem . 
zboża w ilości około  5 w agonów . Rów nież sp a ­
lmy się .w szystk ie  n arzęd z  a  ro ln icze. Z pow odu 
b ra k u  w ody w pobliżu  i tru d n o śc i w  je j dow o­
zie, sp łonę ło  w szystko . P o ż a r p o w sta ł sk u tk ie m  
podpalen ia .

P od  żarami em  p o p e łn ien ia  te j zibmdni, aresa* 
toiwala poi c y a  S zczepana S try ch a isk ieg o  B ła ­
że ja  Z ia rk o w sk  :©go i J a n a  Z aarkow skiego, w szy- 
Stkiich z K obylan.

Z aznaczyć n a leż ’/, że lunę. od  p o ż a ru  widzialno 
d o sk o n a le  w K rakow ie.

NAGŁA ŚMIERĆ. W czoraj po  p o łu d n iu  Aa u l. 
K a rm elick ie j zm arł n ag le  A lojzy G rcb ler, w ła ­
ściciel do m u  hand low ego .

C ip żK G  RANNY W  BÓJCE. W czora j w  je d ­
n y m  z dom ów  przy  u licy  G a rb a rsk ie j p rzyszło  
do  bójki, podczas k tó re j T ad eu sz  B orow ski, ślu* 
sa rz . zosta ł ugodzony  w lew ą p ie rś  nożem . Głę­
b o k a  ra n d  sp o w o d o w ała  k rw o to k . O m dlałego  
Donowsteitogo przew ieziono do szp ita la .

Z Ł O D Z IE JE  Z A O PA TB U JA  SIR  W E  FU TR A  
NA  ZIM R. Do policyi doniósł p. H en ry k  Staiiokcr, 
zam iiesakały przy  u l. G rodzkiej 17. że skradzio* 
n o  m u  z m ag azy n u  50 sk ó rek  se lsk in o w y ch  zn a­
czonych liberam i „A. Z.*‘, 10 skói ek k a n g u ro ­
w ych „V ic to ria"  i trzy  sk ó rk i persk ie , łącznej 
w arto śc i 1 600.000 m p. D ochodzenie w to k u . — 
R oln ikow i Jan o w i K ow alczykow i sk rad z io n o  * 
w ozu sto jącego  n a  u l. Z ielonej k o żu ch  w arto śc i 
EOO.fOO m p.

OSZUSTW O PO ŚR ED N IK A  W ĘGLOW EGO.
O negdaj W ojciech  R aźny, ro in ;ik w  K raesław i- 
cach  ch c ia ł z ak u p ić  k ilk a  ce in a ró w  w ęgla  w 
sk ład ach  n a  Graegóu/ikach. G dy szu k a ł sk ła d u  
p rz y s T p ił  do n iego  ja k iś  m ężczyzna i zaofero* 
w al m u  sp rzed aż  w ęgla . R aźny  w ręczył m u  za­
d a te k  w kw ocie  30 000 m p. Po d łuższych  poszu­
k iw an iach  za w ęglem  ów o sobn ik  o d d a l R aźne­
m u  20.000 nnp., a  za trzy m aw szy  10.000 m a re k  
w szedł do b ra m y  i w ięcej nie w rócił. Kam ieni* 
ca, do k tó re j w szedł o szu st w ęglow y b y ła  prze- 
chodn ia . S p ry tn y  p o śred n ik  w ęglow y za trzy m a ł 
sob ie  w idoczn ie  10.000 m p. za fatygę.

PR Z E JE C H A N Y  PR Z E Z  W ÓZ. W czoraj Józef 
S eikow sk i, jad ąc  szybko w ozom  zap rzężonym  
w dw a konie  przez u l. Dletlowską,, n a je c h a ł n a  
p rzechodzącego  54-letn i ego A le k sa n d ra  B a ran o ­
w skiego, k tó ry  w padł pod konie. B a ran o w sk i 
o dn  ósł licztne o ^ a ż e n ia  i ra n ę  n a  piaw iej ręce* 
p rzez  k tó rą  p rze jech a ły  k o ła  wozu.

PO R A C H U N K I F A M IL IJN E . W czoraj zaweż* 
w an o  posrotowie ra tu n k o w e  n a  u l. Szeroką 1. 27, 
gdzie zam ieszka ły  tam  24-letni Izaak  F e ilh a rd  
p o ra n ił ciężko nożem  sw ą żonę Dorę B eer. Lę­
ka; z pogotow ia po o patrz/n,Lu ran n e j, pozostaw ił 
ją  opiece dom ow ej.

— o o o  —
2  P O L S K I

M IN IST E R  SKARBU JA ST Z R B SK I — ja k
n a m  te le fo n u je  nasz k o re sp o n d e n t w arszaw sk i 
— pow róc i  do W arszaw y  z o b jazd u  k a s  sikar- 
bow ych,

PÓBTCTE A. NOW ACZYŃSKIEGO, P ro s a  em  
d e c k a  donosi, iż p. A. N ow aczyńsk i zosta ł p o ­
b ity  w ieczorem  n a  u licy  Z ło tej w W arszaw ie , 
p rzvczem  rozbito  m u  szklą, z k tó ry ch  o d p ry sk i 
ałekika z ran iły  m u  oko.

“ O O O -
Z  Z A G R A N I C Y

A LFR ED  rAP'T'rS. zn a n y  h u m o ry s ta  i k o m s-
dyon isarz , cz łonek  A kadom ’'! fran cu sk ie j, zm arł 
w P a ry ż u . \

2 to króitia sJużbe wo s^owa.
io atmss d e m o k ra to zna.
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K a m i e n o w a n i e  p -  R o m a n a  P i l a r z a
(Telefonem od boreKDOttdenia „tNaprzodn") '

W a r s z a w a ,  2  l i s to p a d a .  
B o jó w k a  e n d e c k a , p o d s z c z u ta  p rz e z  a g i t a ­

to ró w  z w a ry o w a n c g j)  ty p u ,  j a k  n p . k s . L u to ­
s ła w s k i ,  d o k o n a ła  n o c y  w c z o ra js z e j  n a p a d a  
n a  r e d a k c y ę  „ K u r y e r a  P o r a n a » g ° ‘V 

N a p a s tn ic y ,  w s z y s c y  s tu d e n c i  w  c z a p k a c h  
s tu d e n c k ic h ,  p o s z l i  d o  s z tu r m u ,  p r o w a d z e n i  
p rz e z  j a k ą ś  d z ie w ic ę , u b r a n ą  ró w n ie ż  w  c z a ­
p k ę  s tu d e n c k ą .  D z ie w ic a  o w a  d o s ta ła  s ię  d o  
r e d a k c y i  p o d  fa łs z y w y m  p o z o re m , że c h c e  
n a b y ć  e g z e m p la r z  „ K u r y e r a  P o r a n n e g o 11. Z a  
ndą w d a r ł a  s ię  d o  r e d a k c y i  r e s z t a  b a n d y ,  
z ło ż o n e j z 20 o só b .

W  lo k a lu  r e d a k c y jn y m  z n a jd o w a ł  s ię  t y l ­
ko  s e k r e t a r z  r e d a k c y i ,  p . R o m a n  P i la r z .  N a ­
p a s tn ic y  ro z p o c z ę li  p r z e c iw  n ie m u  f o r m a ln ą  
k a n o n a d ę  k a m ie n ia m i ,  p r z y n ie s io n y m i z so ­
b ą . Z t r u d e m  u n ik n ą ł  p . R o m a n  P i l a r z  cię­
ż k ie g o  k a le c tw a ,  a lb o w iem , b a n d y c i  a n d o o c y  
b o m b a r d o w a l i  3 0  k a m ie n ia m i  g ra n i to w y m i,  
w a g i  k i l k u n a s t u  fu n tó w , o r a z  r z u c i l i  sdę n a  
n ie g o , z w y r w a n e m i  s z ta b a m i  Ż e la z n a m i 

N a s tę p n ie  b o jo w c y  e n d e c c y  z d e m o lo w a li  
l o k a l  r e d a k c y i ,  p o w y b i ja l i  w s z y s tk ie  s z y b y  
w y s ta w o w e  i  w  o k n a c h  r e d a k c y i  ,

D o k o n a w s z y  n a p a d u ,  f a s z y ś c i  e n d e c c y  sży  
b k o  s ię  u lo tn i l i ,  ta k ,  że p o l ic y i  n ie  u d a ło  s ię  
s tw ie rd z ić  n a z w is k  ty c h  ło b u z ó w , t r u d n i ą ­
c y c h  s ię  r z e m io s łe m  n o cn y ch , w ła m y w a c z y .

N a  u lic y , g d z ie  ty c h  b o jo w c ó w  oczekiw ała 
r e z e r w a  d r u g ie j  b a n d y , p o l ic y a  aresztow ała, 
t r z e c h  m ło d z ie ń c ó w , u b r a n y c h  w  c z a p k i  s t u ­
d e n c k ie .

P r a s a  w a r s z a w s k a  — z  w y ją tk ie m  e n d e c ­
k ie j  „ G a z e ty  W a rsz a w sk ie j* *  — o s t r o  p o tę p ia  
te n  n a p a d .  N a to m ia s t  „ G a z e ta  W a r s z a w s k a "  
to  z b ro d n ic z e  n a jś c ie  o k r e ś la  j a k o  „ d e m o n - 
s t r a c y ę  p rz e c iw  „ K u ry e ro w i P o r a n n e m u " .  
(W n o s ić  n a le ż y , że s ły n n y  b a n d y ta  G ó ra ls k i , 
k tó r y  z a m o r d o w a ł  c a ły  s z e re g  o só b  w  S k o ­
l im o w ie , b y ł —  w e d le  te r m in o lo g i i  „ G a z e ty  
W a r s z a w s k ie j"  — ty lk o  n ie w in n y m  „ d e m o n  
s t r a n te m " -  O to , j a k  w y g lą d a  „ c h r z e ś c i ja ń ­
s tw o "  i „ m o ra ln o ś ć "  en d ecy i'.) .

W a r s z a w a  (A W ). D z ie n n ik i  p o d a ją ,  że  wcsso 
r a j  p ó ź n y m  w ie c z o re m  d o k o n a n o  n a p a d u  
n a  lo k a l  r e d a k c y i  „ K u r y e r a  P o r a n n e g o "  
p rz y  u l .  M a r s z a łk o w s k ie j .  N a p a s tn ic y  p o ro z ­
b i j a l i  s z y b y  w  lo k a lu  a d m in i s t r a c y i  i 2  w ie l­
k ie  s z y b y  w y s ta w o w e , p o r o z b i ja l i  s tu ły  i  
k r z e s ła  i p o n is z c z y li  p a p ie r y .  W  s e k r e ta r y a -  
c ie  r e d a k c y i  ro z b i l i  te le fo n , a  s ie d z ą c e g o  
p rz y ’ b iu r k u  w s p ó łp r a c o w n ik a ' o b rz u c i l i  k a ­
m ie n ia m i.  P o c z e m  p o g a s iw s z y  ś w ia t ła ,  u c ie ­
k li. P rz e c h o d n ie ,  z e b r a n i  p r z e d  lo k a le m  rÓ- 
d a k c y i ,  s c h w y c i l i  j e d n e g o  z n a p a rs tn ik ó w  i  
o d d a l i  go  w  rę c e  n a d c h o d z ą c e j  p o lic y i. k tó r a  
w  p o ś c ig u  z ła p a ła  je sz c z e  k i lk u  n a p a s t n i ­
k ó w .

Umowa kolejowa polsko-rosyjska
W arszaw a  (Tek w ł. „Naprzodu"). P ow rócił do skich kolei państw ow ych z rządem  sowieckim  

W arszaw y  z M oskw y dyrektor, kolejow y Lands- um ow ę co do ruchu kolejow ego m iędzy Polską 
berg  w raz  z członkam i polskiej delegacjo, kole- a R osya. U m ow a ta  w ejdzie w  życie prsw dopo- 
jow ej, k tó ra  w  M oskwie z a w a rła  imieniem poi- dobnie w  połow ie p rzyszłego  miesiąca.

Zamach słowacki na. czeskiego ministra
P rag a  (PAT) G dy m inister Udrżal i genera ł U drża! i generał Gaida. Ś ledztw o w ykazało , że 

M ittelhauser jechali do Koszyc, do ich autom o- do w ozu dano s trza ł z karabinu \ że kula w ybiła  
bilu dano d w a  s trza ły . U derzenie pocisku odczu -' dziurę w  ścianie w ozu. P o licya  i źandarm erya  
to w  automobilu, w  którym  siedział m inister w droży ła  natychm iast śledztw o.

Sukces wyborczy socyalistów w Szwaj ca ryl
Recito szw ajca rsk ie  (PA T). W y n ik  w yborów  

do  R ad y  n a ro d o w ej jo a t n a s tę p u ją c y : N a  198
m an d a tó w  now ej R ady  narodow ej (do tychczas 
Rada. naro d o w a liczyła 189 m andatów ) o trzy m ali 
rad y k a li 59 (d c jpchczas 59), ka to licy  k o n se rw a­
tyw ni 41 (do tychczas 41), se sy a ln i dem okrac i 43

(do tychczas 38), partya ch ło p sk a  i imioszcarń^tea 
35 (dotychczas 31), grupa' lib e ra łeo-dem ófcrity- 
ezraa 10 (dotychczas 9), g ru p a  socyalno politycz­
na i b ezp arty jn i 5 (do tychczas 8), kom uniści 2 
(do tychczas 3).

Polska na europejskiej
konferencji kolejowej

W arszaw a  (AW.) W czoraj w yjecha ła  do Lu­
cerny  delegacya polska na mrnącą się tam  od­
być m iędzynarodow ą konferenJyę w  spraw ie 
rozkładu jazdy. Na czele delegacyi polskiej stoi 
dy rek to r departam entu  ruchu m inisterstw a aolei 
żelaznych p. M oskw a. O prócz tego delegacya 
sk łada się z przedstaw icieli dyrekcy i kolei w a r­
szaw skiej, katow ickiej, krakow skiej i lw ow skiej. 
N ow y rozkład  jazdy, k tó ry  będzie obow iązy wał 
od dnia 1 czerw ca  1923 roku, zostanie ułożony 
zgodnie z postanow ieniam i pow yższej konfe- 
rc-ncyi.

W y b o r y  w  A n g l i i
W A LK A  K O N SERW A TY STÓ W  Z L IB E R A ­

ŁA M I
L on d y n  (AW ). W sk u te k  pom yślnej k o n ju n k - 

Mmy w yborczej d la  k o n serw aty stó w  pow iększyli 
Ci lis tę  sw oich k a n d y d a tó w  o  da lszy ch  30 na- 
zwriisk. Ma to  n a  ce lu  zapew nienie  k o n serw aty ­
stom  odpow iedniej w iększości w p rzyszłym  p a r­
lam encie, ażeby w fen sposób  m ogii się un ieza­
leżnić od  ew en tualnego  poparc ia  a a ,s tro n y  L loy ­
d a  G eorga‘a.

L nndyn (AW ). Na. poeśedizemiu g ra p y  L loyda 
G eorge‘a  postanow iono  p rzedsięw ziąć energ icz­
n ą  k o n tra k c ję  przeojw  a g ita c ji k o n serw atystów .

Londyn (AW ). K onserw atyści p o s  ja wili dó ty ch  
fesae 542 k a n d y d a tó w , Narodowi? liberaU  170, nie- 

/

zależn i lib era li 306, a  s tro n n ic tw a  i'otsotrnic®e 410. 
w tem  33 kobiet.

Przed Scorifirencyą w Lnzmie
P aryi (AW ). W ym iana zd a ń  m iędzy Paryżem  

a L ondynem  w sp raw ia  za jęc ia  stanow iska  w o­
bec żąd ań  A ngory  na  konferency i pokojow ej do­
prow adzała ju ż  do uzgodnienia francuskiego i ar 
ęieiskiego punktu widzenia.

P a ry ż  (AW ). W rozm ow ie z  k o resp o n d en tem  
„F rta t P a ris ien "  ośw iadczył Kam a! Pasza, ae rząd  
angoinski p rz y ją ł w ybór L ozanny  jak o  m iejsca 
ko n feren cy i, o ra z  ztgodiził się ma 13 lis to p ad a  ja­
k o  na te rm in  rozpoczęcia ob rad . P re c y z u ją c  sta- 
nowtiako sw ojego rz ą d u  na .przyszłej konferencyi 
poko jow ej, ośw iadczył on , że rząd angorskś nie 
zgodzi się na żadne ustępstwa w kwesty! tak po­
litycznej, jak i militarnej niezależności Turcyi. 
Go sdę zaś  tyczy  sp ra  v wolnsśoi cieśnin, to  bę­
dzie on żąd a ł zapew nienia bezw zględnej woA mo­
ści K on stan . y napoi a i m orza' M arm ara.

Paryż (AW). „Tamps" zaleca dopuszczenie do 
u d z ia łu  w k o n ie ren cy i lo zań sk ie j również i  P-l- 
SteJ, k tó ra  je s t bardzo  za in te reso w an a  kw ostyą  
w olności cieśnin  panew aż m u s i wywomić swojo 

. tow ary  p raez Odesę.

Migdiynarodowa iconferencyt pracy
G enew a (PAT). K o nferencya  p racy  po stan o w i, 

ia, że 8 g łów nych  pań stw  pirzejpysłow ych, re­
p rezen to w an y ch  w R adzie ad m in is tracy jn e j u- 
rzędu p racy , nie ma uczestn iczyć p rzy  w yborcę 

' pra&dMawić&fti d a lszy ch  8 -państw .

Naczelnik psjj?t«a w Wilnie
W ilno (PAT) W e w torek  o godzinie 8 w ieczo­

rem  p. Naczelnik P ań stw a  p rzyby ł na przed­
staw ienie „F austa" w  T eatrze  Polskim , gdzie 
przed  podniesieniem  k u rty n y  o rk iestra  odegrała 
hym n, poczem  dyr. Cepnlk otoczony zespołem - 
a rty s tó w  pow itał ze sceny Naczelnika k ró tk ie#  
przem ów ieniem . Licznie zgrom adzona publiczność 
w znosiła długo niem ilknące okrzyki na , cześć 
Naczelnika. W  loży oprócz Naczelnika Pań twa 
i jego s u i ty  znajdow ali się delegat rządu Ro- 
m an i gen. Jacyna. Sąsiednie loże zajęli członko­
wie m isyi francuskiej, generalieya oraz szereg 
w ybitnych  osobistości. Z tea tru  Naczelnik Pań­
s tw a  odjechał na rau t w ydany  p rzez dowództwo 
!. dyw izyi. P rz y  dźw iękach o rk iestry  w ojskow ej 
rau t przeciągnął się poza północ,

W ilno (PAT) W e środę po niszy polowej, od­
praw ionej na P lacu  Łukiskim  pńzez ks. biskupa 
B andurskiego w  obecności Naczelnika Państw a, 
odbyło się u roczyste  pośw ięcenie i wręczenie 
sztandaru  l i 6 pułkow i Legionów, poczeni od- 
działy  w ojskow e przedefilow ały  przez N aczelny# 
W odzem, prezentując w yśm ienitą postaw ę i zna­
komite w yszkolenie. O godzinie 13 rozpoczęło się 
przyjęcie w Kasynie oficerskicm . Około g o d r th  
14 p rzy b y ł do kasyna Naczelnik P aństw a, w liany 
IX? drodze en tu z jas ty czn ie  p rzez tłum y publi­
czności, P odczas przyjęcia w ygłoszono szereg 
okolicznościow ych przem ów ień. P ie rw szy  prze­
m ówił generał Sosnkow śki, w itając p ie rw szą , dy.- 
w izyę i przypom inając okres w alk  legionowych* 
oraz w ałki z  czasów  w ojny z R osyą, gdy ba­
gnetam i w ykreślano  granice o jczyzny. Z kolei 
przem ów ił geneia ł Cripsh, w itając m inistra woj­
ny, k tó ry  po raz  p ierw szy  zaw ita ł do W ilna od 
czasu -p o łą c z e n i W ileńszczyzuy z Polską. Gene­
ra ł W róblew ski ,szef p ierw szego departam ent# 
MSW, m ów iąc o zjednoczeniu armii polskiej za­
znaczył, że duchow e zespolenie całej armii j®st 
na najlepszej drodze. Pani R ośeiszew ska, dele­
g atka  z  P łocka  podnosi zasługi 6 pułku ułanów 
legionow ych, położone w  obronie granic ojczy­
zny. Pułkw nik  Kozicki, dow ódca 6 pułku pod­
niósł, że w ychow aw cą arm ii polskiej, szczegól­
nie I. dyw izyi jest Komendant Piłsudski. Pułko­
w nik K ruszew ski, dow ódca pierw szej dyw izyi ^  
krótkłera a treściw em  przem ów ieniu zaznaczjk- 
źe arm ia polska stw orzona zosta ła  przez Kornel' 
dan ta  Piłsudskiego. O statn i p rzem aw iał N acz eh 
p ik  P ań stw a . W  słow ach pełnych serdeczność 
podniósł Naczelnik P ań stw a , że W ilno i p ie rw s i  
d y w izy a  stanow ią szczególny przedm iot jeg° 
ukochania. Jeszcze w  więzieniu m agdeburskie# 
m arzy! on o tem, aby  W ilno znalazło się w  gf3' 
nicaeh Polski i aby  w łaśnie p ierw sza  dyw z *̂ 3 
dokonała osw obodzenia i obrony  W ilna. Konczac 
przem ów ienie Naczelnik P ań s tw a  w zniósł to*8! 
na cześć I. dyw izyi. P odczas przyjęcia pano*'# 
nastró j n iezw ykle serdeczny.

W arszaw a (Tei. w ł. „N aprzodu") Naczel#/5 
P ań s tw a  pow róci do W arszaw y  praw dopodob#e 
w  piątek' w ieczorem .

Proces Fedaka
(Telefonem)

Lw ów , 2 listopada-
Dziś, w dziewiątym  dń iu  rozpraw y, składał 2 '  

znania jako  świadek
W O JEW O D A  G RABOW SKI, 

k tó ry  przedstaw ił przebieg zamachu. 9k«®r°^, 
nago , 1 jego zdaniem, w yraźnie przeciw Nacz 
kowii państw a. Na killka dni przed 2&mąchefli ^  
ciec: oskarżonego Fedaika, adw okat dr.
F e d a k , był u w ojew ody G rabow skiego  na au, '

■ emcyi,. p rzed k ład a jąc  szereg  p os u la tó w  
apołecizeństw a ru sk ieg o . Ś w iadek obieca! 
się szczerze tym i p o stu la tam i, dom agał s’? J  j 
naik, aby i z d ru g ie j s tro n y  dążono  do ^  
w spólnej p racy , prayceem  w skazał, że sp1’̂ -  
tak a , ja k  konskrypeya,. ja s t k w esty ą  ozy sto 
mimis raicyjną, nie pow inna więc być b o j k o t u ,  
a ą . Na ośw iadczenie to  d r. F ed ak  odp o 'v!0  ̂ .^> 
że n a  tego ro d z a ju  s taw ian ie  kw osfyi się n>e r  
dma. Świaidtok p rzy łącza się do postępow.ank* 
nego i d la  za®;dy s taw ia  p re ten sy ę  o  o^'s:Z; ł£l0ic 
w anie w k w o c e  10 m ilionów  m a r *k. N a F>'. ^  
p ro k u ra to ra  stw ierdza w ojew oda G rab o w s^ ’ ^  
gdyby chciano  w ykonać zam ach  w y lą ^ 0; ^ ^  
jego  osobę, było  aż. n ad to  sposób  ości, 
św iadok chodził sam  po m ioioie i rob ił wyC- 
n a  szczyt kopca Unii L ubelsk ie j.

2

to  poltól,
to  rów noupraw nienie obyw atels«e» 
to  w olność poiitycxna 
jo tąp  en  e  nadużyć i bezpraw ia, . 
to  poszam owan.e pras* m(iie»s*osei 

wych.
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® *yo. (PAT). Prezyii.yut urjinlsuów  M usse l u ł  
do P o in a a ie ^ o  i do B an asa  L aw a 

"fpe&Łę z aawtodwuiieniieni. że posruśzhy w ezw a­
niu sw ego p a n u ją c e g o  ob ją ł ja,ao p rzedstaw .c  el 
? ^ ’o<lu w łosk iego  odpowk-dziaitioŁĆ za rządy . 
7  tym  m om encie ' objęcie  w ładzy czuje M iuso - 
in*i potrzebę p rz e s ła n ia  se rd eczn y ch  pozdrow ień  

sz&fonx rządów  ty ch  narodów  z k tó .y in i Włos* 
W y p o c z ę ło  w ali p rzy jaźń , k rw ią  p rz e la n ą  
y®pólnie. W reszcie  zap ew n ia  M ussolini, że jego 
je ż e n ie m  jest, aby  wązty p rzy jaznej solidarno* 
®ci — n iezbędnej do sku teczn e j d z ia ia in o śc i po- 
ńycznej, zaroeśniły się. R ów nież do an .g k lsk ie - 

5° d ń riis tra  spiraw zag ran iczn y ch  w ysia ł M usso- 
®hi te leg ram  pow ita lny .

, ™U9s0 lin ł p rzesłał depeszę do w szystk ich  nm* 
£ad i  poselstw  w łosk ich  z z a  w a  u om i oni em  o 

g ię c iu  s te ru  rz .jdu , doda jąc , Iz  spodziew a się, 
p racę  p rzed staw ic ie  li dypioim atycznj ch 

Włoch cecłioW ać będzie now e, głębsze poczuc*e 
°wipcziiości narodow ej.

, ^ym. (PAT). M ussoiin i odhył kon ferencyę z 
6r° w n ik lem  służby  beapdeCBcń-stwa p u b liczne . 

°raz z k ilk u  w yższym  u rz ę d n ik a m i i w ojsko- 
***»*. N a konferency i tej s tw ierdzono  że poło­
ż n ie  siię p o p raw ia  i że w k ró tce  pow rócą nor* 
^M ne s to su n k i.

M nfetier h a n d lu  w  p o ro zu m ien iu  z m in is tre m  
^ k rh u  zarządził n a ly ch m ias to w c  o tw arc ie  
Sclrjy^ *

W znow iona zo s ta ła  k o m u n ik a c y a  te łeg raficz- 
* tetofonicizna z zag ran icą .

R erpn (Aw ) . Z R zym u donoszą: M usso lin : o- 
J^kulozyi p rzedstaw icielow i „S tam p y "  co n a - 
^ 'Pd.jo: „W obec ta k tu , iż w ład za  m e ja  opieka 

a a 300,000 ślepo o d d an y ch  m i żo łn ierzy  j r s t  
2upę?n'e oboje lnem , że n ie  m am  chw ilow o 

y k seo śCj w 'izb ie . Jeśli in n e  s tro n n ic tw a  n ie  
^ ą  ze miną w spó łpracow ać, to  u tw o rzę  rz ą d  

faszystyczny .“

DYMISYA AM RASADOPOÓW  
*kym. (Tel wł.) A m b asad o rzy  w łoscy w P a - 
lo i ®eri5n’s > W aszy n g to n ie  zgłosili dym isyę .

p, Wiedeń. (PAT). „N eue F re ie  P resse" . donosi z 
^ 'ż g :  Musisolini w ystosow ał do w łosk iego  po- 
£  \  P a ry ż u  h r . Sforzy n a s tę p u ją c ą  depeszę: 

^yjtejitar P a ń sk i u s tą p id n ia  zah im  P a n  p o z n a i 
PTOigram po lityk i zag ran iczn e j m uszę u w »  

jj, *a nikli m a lo p rży jaan y  i n ie sto sow ny . W  Iz* 
fe, h r  zip. (i,si jaw ię  m ój proigtram i w zyw am  P a n a  
g.f^o.lnie, aby  P a n  sp raw ow ał dale j sw ój u rząd , 

owiiem nńoapna.wianie rz -d o w l tru d n o śc i w 
^ili obecnej row im no być w y razem  głęboko 

, C77*hpgo obow iązku  narodow ego ."
^SZA CH TY  Z REAKCYĄ

E U R D P l 'T Ą .
Beriia  ( p a t )_  „V o rw aerts“ p rzy p o m in a , że 

^}ls®olin,i p rzed  k i lk u  m iesinsam i b aw ił w 
£ ^^iczccli, gdzie ko n fero w ał z R a th e n a u e m  i 
Ą jh^^w ódcam i lew icy o raz  z posłem  n a ró d  ow o- 
^ .^b ieck im  W ulle . P rz e d  trz e b a  ty g o d n iam i b a - 
10 . w Nemcz>ech tak że  gen era ł faszystów  C apel- 
w 1 odjechał, gdy  zanosiło  się n a  w y d a rz e n ia  we 

oiszccii C apello  m ieszk a ł w  h o te lu , w k tó ry m  
1̂ 'a l i  się w yłączn ie  oficerow ie nacyoralisity*  

niem ieccy. Ć apello  p rzebyw ał w ich  tow a- 
^ s tw ie  i k o n fe ro w a ł z n im i. a  n a w e t b ra ł u - 

z uirr.j w p rzy jęc iach  i to a s ta c h . W  związ- 
z I«m zw raca  „V orw ae.rts“ u w ag ę  n a  podróż 

Z t ł^ ^ n iie g o  (jo B u d ap esz tu , gdzie kon ferow ał 
W v - ł ' y m - ,.V orw aert;s“ w sk azu je  n a  m ożlb  
gy. ( u rłosko-węgi»enskinS2»  p rz y m ie rz a  i n a  

^ ^ f iln a ś ć  now ej wojny w E u ro p ie  ś re d k o -

^ A P A D  FA SZY STÓ W  NA JU G O SŁ A W IE .
4ię tjJflrad. (PAT). R a d a  m in is ró w  za jm o w ała  

ad cm  faszystów n a  S u sak . R ozw ażano 
H ( i Wz'enra’ k tóne^y m ogły n a  p rzyszłość zapo - 

^ ru iszen iju  g ran icy  jugosło w iań sk ie j.

^W * J m b i a ł y  t e r o r .
ŁTY PR Z E C IW  KATOLIKOM , SOCYALŁ 

jjyj STOM I  DEMOKRATOM.
< * £ • * .  (PAT). „N eue 'f r e ie  P resse"  donosi z 
^ykj,0 : htemobiilizacyi faszystów  tow arzyszą.

^  R zym ie zniszczyli faszyści b u- 
Pt-lilęj °kier,c Zw Ł-zkn Zaw odow ego. M ebla i 

e8o b te r a  sp a lili faszyści n a  u licy . W  
^ °a ^ n t3iL s-tlZelali inn i faszyści celem  prze- 

’ p r z i3 0P°*ow i przeciw  te m u  dem olow a. 
» ^  sg fn ą i jed en  sta rzec .

ro'hofini«c;zeij R zym u s trz e liła  g ru p a  
J*‘filnito, W 8 tronę tu ry s tó w  zw iedzających  
phhyęjj1’ z P ośród  k tó ry ch  cz terech  je s t ciężko 

Pfnale J- ^ e r" a r*o faszyści p o M i dy: © która 
d i B erg am o " C apellego, k tó ry  n ie

ssoSinlego
chcia ł p rzedłożyć sw ego pasana faszystom  do 
cenzu ry . P sh iie m u  oboięii ła sz y , oi broszę i 
siR go do u y p ic ia  szklanki olaja rycynowego.

R zym . (PA i) , b aszy se . u g iosiii w M odyolanitt 
z ak az  w y d aw an ia  dzoirnnikóy .,A v a n ii‘, »Giu« 
s tiz ia "  i „C orriere  d e lta  &e.a“.

M edyolan. (AW ). !-rzysz o  ponow nie  do 
n a  p rzedm ieśc iach , zw łaszcza w dzieln icy  zamio* 
szk&nej < p rzez robotników. ,

R zym . (AW ). Łaszy łoi napadł! aa  mieszkań1® 
jednego z w y b 'iaiejszych posłów sccyalisiycz- 

‘ nych MusatUego, zrabowasay mn przy tem Jego 
papiery i książki, które następnie spr.lcno.

R zym , (AW). D zisiej azy dz ień  zaznaczył się  w  
ca ły ch  W łoszech  lo k a łn y m i s tan ę łam 1. W R zy­
m ie  obsadzali faszyści siedzibę Z w iązku  socya* 
lM yozoego  i zn iew aży li czynn ie  d y re k to ra  „T ri-  * 
b u n y “.

Medyolan. (AW ). F aszy śc i urządzili tu  pono­
w nie  n a p a d  na budynek rednkcyi socyalistycz- 
nego .,Avanti“, odohnanej im  przez po licyę zde* 
m olowawsizy go p rz y e m  zupełn ie . Jed en  z fa­
szystów , k tó ry  został c iężko rain.ny w ro z ru ­
ch ach  zm arł w szp ita lu .

Turyn. (AW ). P rzyszło  tu  ponownie do roz­
ruchów w yw ołanych  prze* faszystów . O s ta tn ie  
sw oje ataki skierowali/oni głównie n a  Izbę z®* 
Lotniczą nie so lid a ry zu jąceg o  się z n im i k ie ru n ­
k u  socyałisttye smenro. W y w iąza ła  s>ą przyieim
parogodzinna walka.

FA SZY ŚCI P O S T A W IL I WŁOCHY PRZED 
KATASTROFA.

Rzym. (AW ). M in is te r sikarbu de Stefani od­
był z p,rzodsitawi'ciolami fitnansiowego św ia ta  wło* 
sk iego  n a ra d y , w sp ra w '>& obecnego finansow e­
go położenia  W łoch . Na: ad y  m ia ły  n a  ce lu  w y­
n a lez ien ie  środków  zarad czy ch , k tó roby  zaipo- 
b iegly  grożącej W io c h o m . k a ta s tro fie .

Konfereneya rcstisie-tireclta
M oskw a (PAT) Dnia 29 października zosta ła  

o tw arta  w  Angorze rosyjsko turecka konfereneya 
handlow a. R eprezentan t rosyjski podkreślił, źe 
układ m oskiewski musi być podstaw ą zaw rzeć 
się m ającego trak ta tu  handolw ego. Z okazyi tej 
konferencyi pisze p rasa  angorska, że stosunki 
T urcyi do er.tenty ciągle są  jeszcze, niejasne, na­
tom iast stosunek do R osyi sta je  się coraz 
żyw szy .

Walka wyborcza w Ameryce
N ow y Jo rk  (AW.) O becna w alka w yborcza  

w  A m eryce w kracza  powoli w stadyum  ro zstrzy ­
gające. C ała kam pania w yborcza  dw óch ryw ali­
zujących z sobą stronnictw , to jest republikanów  
i dem okratów  tcczy  się głów nie na platform ie 
ta ry fy  celnej. Republikanie p rzy rzekają  swoim  
w yborcom  przez odpow iednie jej zastosow anie 
w y w o łać  potanienie zbóż.

N ow y Jo rk  (AW.) N ajpopularniejszem  obecnie 
w  A m eryce hasłem  w yborczem  są s łow a: M ac 
C orm ika, jednego z najzdolniejszych ag ita torów  
w yborczych  republikańskiej p a rty i: „w czasje 
p rezyden tu ry  W ilsona A m eryka m iała 5 milionów 
bezrobotnych podczas gdy  za H ardinga w szyscy  
robotnicy są  zatrudnieni, w ydatk i zaś państw o­
w e zm niejszyły  się o 1 miliard, jak rów nież i 
dochody w zrosły  o tę kw otę". Z now ojorskich 
kół finansow ych donoszą ,żc p a rty a  republikań­
ska o trzym a na pew no m ałą w iększość w obec­
nym  parlam encie am erykańskim .

Przegląd gospodarczy
GIEŁDA KRAKOWSKA

z dnia 2 listopada 1922 roku 
D olary  14200— 14700, tran s . 14425— 14450. 

F ranki francuskie 975— 1025, trans. 1000— 1100. 
F ranki szw ajcarskie 2600—2700, trans. 2675. Fun­
ty  szterlingi trans. 65.000. M arki niemieckie 290  
3‘00, trans. 3‘30 3‘10. K orony austryack ie  trans. 
0‘18 i trzy  czw arte  079  i jedna czw arta . Korony 
czeskie 500—600, trans.5*65—5‘70. L iry  w łoskie 
575—600 trans. 588.- 

Zurych. 2 listopada. M arka polska 0‘04.
DALSZY SPADEK MARKI NIEMIECKIEJ 

Berlin (AW.) C hłodny ton, jakim B radbury  od­
pow iedział na w czorajsza m ow ę kanclerza, odbił 
sie na giełdzie berlińskiej, gdzie stracono  nadzieje 
p rzyw iązyw ane do prac komisyi repatacy jnej. 
Z aznaczyła się dalsza ucieczka od marki i nie­
słychane podniesienie się kursu  na giełdzie efek­

tów . P raw ie  w szystk ie  akcye przem ysłow e pod­
niosły  się o lulka tysięcy  p ro c e n t N ajw iększą 
sensacy ęw yw ołało  podniesienie się akcyi gór­
niczego to w arzy stw a  „G elsenkirche" z 8.000 na
30.000. Na giełdzie dew izow ej podobnych sko­
ków  nic było  z pow odu zarządzeń  rządow ych. 
Mimo to dolar w ynosił poza giełdą 4‘550 a  ko­
rona austryaeka  144.

MARKA POLSKA NA U K R A IN IE
Lw ow ska „G azeta P o ra n n a "  donosi, że w  o s ta ­

tn ich  czasach  w arto ść  .m ark i po lsk iej n a  U kraj- 
i&.e sow ieckiej podniosła  się d o  teg o  s to pn ia , że 
za 1003 m arek  P«Isk:ch  p lącą  3 m iliony rnMi so- 
w łeckich. O bjaw  ten p ozosta je  w zw iązku  z tiak 
zwa> ą reform ą, finansow ą rz ą d u  sow ieckiego, 
w edle k tó re j oglasza/na zostanie nowa gw ałtow na 
diew aluacya w szystk ich  p ien iężnych  b an k n o w w  
d o ty chczasow ych  m isyi, m ianow icie w ten  sp o ­
sób, że jeden  rubel zapow iedzianej nowej emisyi 
ró w n ać  się będzie 1 . miłóonowi ru b li popraedniiich. 
em isy i sow ieckich. Zw yżka ta  odb iła  się u jo  anóe 
na s to su n k ach  h an d low ych  U k ra in y  sowżeckóoj 
zag ran icą . A lbow iem  podroż n ie  tow arów , sp ro ­
w adzonych z Roi ski i z innych  pań stw  w cale nie 
idizie w pa rze  ze sp a d k o m  w a lu ty  sowa©o,kiej. 
w zględnie ze zw yżką w a iu t obcych.

POWYŻSZENIE PODATKU OD WIN 
MUSUJĄCYCH.

Izba sk a rb o w a  w Krakowie p o d a je  do wfado* 
m ości, że począw szy od 1 lis to p a d a  br. pod w yż- 
szono sto p ę  p o d a tk u  od w in  m u su jący ch  o 100 
p roc. do tychczasow ej s to p y  p o d a tk u . Z ap asy  
w in  m u stijący ch  po«a w y tw ó rn ią  p o d leg a ją  pl- 
senmeimtu zgłosizeuiu w  trzech  eg zem p la rzach  
w ed łu g  s ta n u  z d n ia  1 l is to p a d a  br. w n ajb liż­
szym  oddzfele k o n tro li sk a rb o w ej n a jp ó źn ie j do 
3 l is to p a d a  br. Do zg łoszenia  zapasów  wi.n mu# 
su jący ch  obow iązan i s ą  n to ty lk o  w y tw ó rcy  f 
sp rzedaw cy , lecz tak że  g o sp o d a rs tw a  dom ow e, 
i© o s ta tn ie  o tyle, o ile  zap as  w in m u su jący ch  
obite zony w  całych  fla szk ach  w ynosi w ięcej, a- 
niżeii dw ie całe  flaszk i o po jem ności p o n a d  425 
do S50 cent. kub tcznych .

REPER TUA R

T eatr im . Ju l. S ło w a ck ieg o
P iątek  w ieczór: „D ziady".
Sobota- .M arya S tuart".
Niedzieal popoł. o g. 3- „M łynarz i jego córka*.

W ieczór: ,To, co najw ażniejsze*
Poniedziałek: „M łynarz i jego córka".
W to rek : „To, co najw ażniejsze". ;

Teatr Bagatela
P ią tek : ,W ędrow iec i korne**" (Premiera). 
Sobota popoł. „Szklanka panny m łodej" (50 proc. 

zniżone).
W ieczór: „W ędrow iec i kobieta".
O godz. U : Rewia.

Niedziela popoł. „F lo re tte  i P a tapon" (40 proc. 
zniżone).
W ieczór: „W ędrow iec i kobieta". ‘ 

Poniedziałek- „W ędrow iec 1 kobieta".
W to rek : „W ędrow iec i kobieta".

T eatr m iejsk i Opera ł  O peretka
P ią tek : „Łabędź ze W schodu".
Sobota: „Żydów ka".
Niedziela popoł.-. „Łabędź ze W schodu". 

W ieczór: „Tosca".
K olleg iu m  w y k ła d ó w  n au k ow ych

(Rynek A—B 39).
Początek o g°iiz. 7 wieczór.

P ią tek : red. E dw ard  P aszkow ski: „Idea bolsze* 
w izm u".

Sobota: d r M elania G rafczyńska: „M uzyka ro­
m antyczna" (Schumann, z ilustr. m uzyczną).

Stowarzyszenia! zgromadzenia
ZEBRANIA MĘŻÓW  ZAUFANIA, CZŁONKÓW  

K O M iS*! W YBORCZYCH I KOM ITETÓW  WY­
BORCZYCH DZIELNICOW YCH odbędzie się 
w  piątek 3 listopada 1922 o godzinie 6 w ieczór 
w  sali Zw iązku stow . rob. p rzy  ul. D unajew ­
skiego 5 11. P-

Krak. K om itet w yborczy  P P S .
SEKCYA AKa u . P P S  w zyw a koiegow chętnych 

do praev w dniu w yborów  do zgłaszania się 
między godz. 3—5 codziennie w czytelni roboto, 
ul. Dunajewskiego 5, II p.

ZABAWĘ TANECZNA, urządza org. m alarzy  
dnia 4 listopada w sali p rzy  ul D unajewskiego 5. 
W stęp ty lko za zaproszeniam i k tóre  w ydaje sie 
przy  biurku m alarzy, w ieczcr od 7—8.

- o u o ~ *
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G o t u j c i e  
s m a l c i e  

i  p i e c z c i e
I n i t i o  n e

ihmow  roślinnym 
smakoszów.

* l g  feay  I? y  S  W  •  Zwyczajne tna ostatniej stron aj Mkp. MO'—, w rubryce „Nadesłane" Mira. 30 )•— w tekśe e rtdakeymyin Mkp. 400 ~
% K affw  V  w  «:■» Maa w  f l  m przed tekstem Mkp. 6 H).— za wiersz milimetrowy. Drobne ogłoszenia Mkp. 8 0 — za słowo, przy czem pierwszy wyraz

liczy się podwójnie. Naiwniejsze ogłoszenie drobne Mkp. 800'—. Układ tabelaryczny i liczbowy o Zo% droższy.
Do ogłoszeń zagranicznych dolicza się 100°A> — do ogłoszeń zamiejscowych 50%. — Ogłoszenia drobne płatne są zgóry.

O g łoszen ia  p rzy jm u je  w y łą c z n ie : P o w s z e c h n e  B iu r o  r e k l a m y  „ P R A S A 18. K ra k ó w , u i i c a  K a r m a l i c k a  L. 16 , t e l e f o n u  Mr 2 0 - 8 6 -
g dzie  też, celem  u n ik n ięc ia  zw ioki na leży  sk ie ro w y w ać  w szelką  k o re s p o n d e n c ję  d o ty czącą  ogłoszeń .

P ływa dziennego z dobra­
mi,-poleceniami i kaucyą 

poszukuje zaraz Hotel War- 
ssawskL Zgł.: uL Pawia 4,
) p. od 10—1 pop. 1422
&łoięcs do wszystkiego zna- 
*» jąca się ca kuchni potrze­
bna zaraz. Wiadomość: ulice 
Bosacka 32 Nr. drzwi 12.

1433

Furman do koni zostanie za­
raz przyjęty. Mieszkanie 

aa miejscu. Zgłoszenia przyj­
muje bidro iaoryki cegieł i 
dachówek, Kraków, A. Poto­
ckiego 2. 1426
iCamedziefnego stelmacha po 
W wozowego, speeyaliste do 
pudełek powozowych i wóz­
ków, poszukuje natychmiast 
Jan Łacina, Tarnów, Ogrodo­
wa 18. 1168

Petizaba dwóch panów cze­
ladzi szewskich na dam­

ską robotę, araków ul. Bo- 
rerowska 4.. p. Andrzej Sza­
tra nieć 1406
pntrzubny zaraz czeladnik feu- 
* śniersai do serdaków za­
kopiańskich. Zapłata wedie 
umowy. Kraków, Berka Jose- 
lowicza 9, E. Petryczko. 1231

0o rebńt siatkowych i haf­
tów potrzebne zdolne pa­

nienki. Helena Vogeł, Kra 
irowska 29, II p. 13oG

Owach praktykantów ponzu- j 
kuje Dom spedycyjny! 

Hźatńrotn, Wielopole 18. 1398

Oalto nowe oraz spód toma- 
* ki do świtki są do sprze­
dania. Wiadomość: ul. Bosa- 
cka 32. Nr. drzwi 12. 1430
Okazyjnie do sprzedania Mau- 
u  ser repet, pistolet z kotcą 
('futerał) i nabojami, mało u- 
ży warta, znakomita pewna 
broń do obrony tub poiowa- 
nia. Zgłoszenia pisemne do 
biura „Prasa* ui. Karmelicka 
pod „Mauser 80.000“ 1431
yuotówkg, trawę sprzedam. 
“  iNlowabuwskt Kraków, Czy­
sta 17. 1352
3} pokojl z komfortem poszu- 
W Kuję, zapłacę czynsz za 
kuka lat z góiy iub dam Od­
stępne. Zgłoszenia pod .Ame­
rykanin do biura Jan Kopski, 
Szewska 5. 1441
pakoju umeblowanego z wik- 
» tem poszukuje młode mał­
żeństwo. — Zgłoszenia pod 
.Wikt* do biura „Ptasa", ul. 
Karmelicka 16. 1436
pom esżkanie odstąpię pokój
A z nyżą nadającą s>ę na ku­
chnię, śródmieście, warunek 
kupuo całego unądzema. sy­
pialnia, jadalnia i ł. p. Zgło­
szenia pisemne biuro .Kra­
sa" ul. Karmelicka pod .5 
Melonow*. 1429

Namówienia oa węgiel ze zno- 
szouiem do p wmcy, w do- 

, wolnych ilościaih, uatych- 
| miastowa dostawa, przyjmu­
je „Cewn> ść“, Dom komiso 
wo-tiandiowy. Kraków, Die- 
ga 43. 185r

Psleesm wszelkie dodatki do 
krawiectwa oraz przy bory 

do haftu. H. Heim, Kraków, 
Starowiślna 33. 1440

poszukuję-ipólnika w ględnie 
* odśią^ię kaacelaryę adwo­
kacką w Krakowie. Zgłosze­
nia pod „Kanceiarya &.w.“ 
do biura ogłoszeń Fel ksa 
Stattera, uraków. Grodzka 13. 
_________ 1446 j

Namienię 4 pokoje z kuchnią 
** twent. ' meblami w Ao- 
wym Sączu przy ul. Jagiel­
lońskiej na nnes kasie w Kra­
kowie. Zgłoszenia biuro Jan 
Ropski, Szewska 5. 1442— ,— ... ...... —
UDyuczę angielskiego w krót- 
*• kim czasie metodą Ber- 

iitza. Godzina 760. — zgło­
szeń a do b.tira „Prasa , Kar­
melicka 16 — pod .700*. — 

1443

Okradzioną kartę powołania 
** na nazwisko Jan Kaetor, 
wyuaue pr/.ez P. K. U. Bu­
sko w Kieleckiem, świade- 
ctwo z kopalni Klimontów i pa 
piery wydane przez M syę 
łancuską z polecenia P. U. 
P. P. w Oświęcimiu, unieważ­
niam. 1438

IJguhicB® papiery wojskowe 
na aazwisko Józef Habąjj 

sierżant 3 pp. wystawione w 
Radomiu, unieważniam. 1420
7gubiong karę zwolnion a na
■* nazwisko Polikarb Ka­
sprzyk. wystawioną w Bochni, 

i unieważniam. 1420

e«» skrawani# rozwottowyca, 
separacyjnych i aliineu 

tacyj udzieli porady .Prawnik 
1424“ do biura ogłoszeń „Lot" 
Kraków, ' . 1295

Okradzione papiery wojsko- 
** we na muwisiio . Franci­
szek F u rm a n  wystawione 
przez P. K. U. w Rzeszowie, 
unieważniam. 1436

Poszukiwani tap cerzy
t ns stałe zajęcia za dobrem wynagrodzornem do większego 

przeosiębiorsLwa. ncfioztuje s § r-a sny pwwsuorłęjae. m 
Zgioazama pod ,,Uoory zareoeiP' do biuia ojło^w* ] 

Feliksa Stattera, Kraków. Sroazka 13. 36 J

E 233/22/6.
Dnia 5 grudnia 1022 o godz. 9 inno w biurz® 

Nr. 48 I. p. odbędzie s.ę

LK Y TA C Y A
rpalaośoi Iw h : 905 Dz. XXii Podgórze na Rydlówcę 
położonei, Krakowską faorykę gumy a wszystk ®! 
budynkam i, m aszynami i su owcami stanow*ąceJ' 

W adyum wynosi 1G 37uS55 mu,
Najnikeza o fe .ta  &l.b53,K7o mk.
A kta i w arunki licytacyjne przeglądnąć ®ożu® 

w w ym ienionym  niżej sądzie codziennie w godzi* 
naeh urzędow ych.
1387 Sęd pewiałewjf Podgórza Oddz.J[*

W T t J Z Z , J S S  i p - .p i^
o r a  , u  m k  nie M iąc “  » l « l ~ "
składowego, przyjmuje „Pew­
ność*, Dom kooiisowo-han- 
dlowy. Kranów, ul. Długa 34.

1356

ignhiong kartę powołania na 
aazwisko Jan OóraK, ur. 

1889 r. w Giestizu, wydaną
•rzez P. K. U. Busko, unie 

ważma się. 1430

re­
na nazwisko Władysław 

Kwietniowaki, wystawione w 
Krakowie, unieważniam. 1419
Khagiora Leon r. 1897 zgubił 
" *  papieiy wojskowe, które
unieważnia. 1445
Ngdbiong wojskową k arę  
** zwolnienia na nazwisko 
Michał Kalisz, un.ewsżnja elę. 

1408

piaszuiiuje się uzdolnionych
* panien do robót Koszy ka r-: 
skich rafiowych. Wiadomość. ' 
Aleje Krasiósiiogo 14, V  p. 
od 9 do 3. ' 1354
paszukitje się rutynowanej j
* korespondentki stenogra- j
iującej w pol-kica i niemiec.! 
ięz, piezącsj na maszynie, j 
iitóra” by jcdoocześ iie pro­
wadziła kasę. Warunki b. do 
bre. Zgioszen.a w godzmai-h 
biurowych do firmy Tflrkel 
i Ska. Floryaóska 'ii. 1432
pannę piszącą biegle na ma-
* ssynie ze znajomością sto- 
nograhi i bucnalteryi przyj­
mie Polska Spółka lA ęgiowa 
/. ogr. odp. Kraków, Grodzsa 
51. Zgłoszenia z ofertami mię­
dzy 5—6 popołudniu. 1409

Handlowa sda, specyalność 
-dział kolonialny, oobry re­

prezentant, z energią i im- 
eyatywą, znajomość niemiec- 
Mego i francuskiego w słowie 
i pism.e, aamimstracyi, ko- 
respondencyl i księgowości, 
refereneye pierwszorzędne — 
poszukuje odpowiedniej po­
sady. Zgłoszeni,, do b.ura re­
klamy „Prasa', maków, Kar­
melicką 21, pod „Uczciwa 
praca": 1444

Buchalter samodzielny poszu­
kuje posady zaraz. Zgło­

szenia pod „Y. K.“ biuro o- 
głosseń Hupczyea, Kraków, 
.Jagiellońska 7. 1351
partya obrazów ze zbiorów
* arystokr. ty eznych, zawie­
rająca dzieła: Michałowskie­
go, Juliusza Kossaka, Kocisa 
i t. p. okazyjnie do sprzeda­
nia. Długa 43 (parter na pra­
wo). 1399 _
Tanin eprzadain r:arę pólszor- j
* ków z mklowem okuciem 

i parę ehoraont roboczych, 
kompletnych. W iadom ość, 
rfiradom 23 n Rymarza. 1431 [

Kasnisniea z wolnem 1 iub 2 
mics/.kEuiau.i w tV  dziel­

nicy poszukiwana. Zgłoszenie 
siod „Kom fort" przyjmuje biu- i 
ro ogłoszeń Hupczyea, Jagieł- • 
ioćsuaT. 1404 i

W * '

8 i f  m im  szyć aa la m i
z n a j d ą  s t a ł e  z a t r u d n i ę '  
n i e  w  f a b r y c e  r ę k a w i c z e k  1400

I  IM ! i m  MSW, listMi II-
^Wfdajemy także maszyny i robotę do domu.̂

P o l s k o - A m e r y k a ń s k a  F a b r y k a  kraw »<g£5 

p o i t B K B j t  p r a c o  i* n-hótw  a m e r y 1*81̂ 1*1̂

Oryginalna reklama świetł- 
oa w oknie wystawowem 
i na trotuarze
zwraca pswizecbsą uwagą 
i ściąga kupujących da 
każdego sklepu 1
Elegancki. Tank Łatwy do 
użycia!
Zamawiać należy w Biurze 
Reklamy „PRASA", Kra­
ków, ulica Karmelicka 16.

jak następnie:

P o c k o i m a k e r s  
l in m n g  m a k e r s  
S ie e w e  s e w e r s  
V e s t  m a k e rs  
P a n t s  m a k e r s  
C u t te r s  
I r r n e r s  
P r e o s e r s  
I w is iu  n n y c h

 “1 ' \de$
Oferty z poaail.esn, gezie t w jamej tirm-e amery

pracowano nadsyłać do: „
A k c . T o w . krawieckie .Ameryk*a 

£ąbkowska Mr. 4U. — Praga- Warsaa^ ,

ismodzleiną buchalferKj
WWM— uiiiiiiia— iiiwi i m iiiinmifgp*g*l*l‘™gI11 le ra*

rutynowaną norasponoenuę P(̂ rJ Ę ^ ra, ó^' 
1359 Dom meb.owy, M- plLŁ!*2 ' ^ a  e oUrttm 

Mały Hynak t-  2- -  ZB«°»z®n a ^  _  -

paree it kupię w Wielkim 
* Kratrowie.'Zgłuszenia z po- 
uaaiem ceny i wielkości, pod 
„Parcela" d o , biuru rottlumy 
„Prasa* Karmebc!:a 16. 1473 i
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